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Në 142. 
Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłka pocztową 12 c. 


Prenumerata wynosi: 


na cały rok | na kwartał e” 1 miesiąc 
Pocztą w Pąństwie Austryackiem ....d.........e. +++ 24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 ©. 
iS WSR Niemjeokiem =: 3 TE TEONE ABAK 28 zła. T zła. 3 zła. 
o Włoch, Franë ii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 
i innych państw Dpr do związku Poetó wego Z s 32 zła. 8 zła. ą A zła. 
Prenumera j od 1 i i sosiacu. — Listy z pieniędzmi I prze- 
tę przyjmuje się tylko go do ostatniego dnia w mienia i franco do: A dministracyi 


kazy aj na prenumeratę i ogłoszenia. (inseraty) uprasza Sig 


je podlegają opłacie pocztowej. — 
e się. > 
cz bywają niszczone, 


reklamacyjne niezapieczętowane ni 
ów miejrankowanych nie przyjmuj 
Rękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, le 


WOZY RATE R 


Niedziela. 


ro Fon R WA JEAN PA ME 
r Yi i 


Z ARE 4 R! ces 4 Wea DE Cae 
Rok 1875. 
Prenumeratę przyjmują: 
w Krakowie: Administracya CZASU“ tudzież urzędy: pocztowe. Miejscowa prenumeratę ksig* 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Qgłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem. drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
Nadesłane (na.3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz, 
Wołączenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjiują się za cenę 1 złr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100'egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytość * 3 
uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenin i prenumeratę przyjmują: 5 
we ILwewie Ajencya „Czasu :w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr 4. E; 
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fausi? 8 
bourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein € Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M, 348 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, -Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse SZL 
(także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie ` 
n. M.) Rotter: & Comp. 
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rdem Salisbury a|jak to przypuszczać można Anglia usadowi 
się, moralnie a w razie danym i materyal- 
nie w Bulgaryi poładniowej. Dalsze punkta o pniu zan 
Armenii i Grecyi stanowią i 
panowania na Wschodzie mię 
Rosya, zawierają więc wielkie, niesłychane |p 
ze strony Rosyl iistępstwa na rzecz Anglii, |d 
Rosya zezwala na zagrodzenie sobie drogi 


dzy hr. Szuwałowem, a lo 
ogłoszona w Glede dotyka w pierwszym rzę- 
dzie Austryę, załatwia sprawę wschodnią 
nietylko z pominięciem, ale co gorsza z lek- 
ceważeniem interesów monarchii Habsbur- 
gów; zamiar jest tak widocznym iż wyglą- 
dać może ze strony Anglii na żal spowodo- 
wany zawodem, na to co Fracuzi nazywają 


sę do Paryża 


agasins „du 


a nabywać Nra Czasu w Grands 
runtemps, 


EDENUOZZYZA 


- Przedpłata na „SZAS” 
od dnia igo Lipca 1878 r, 
Z przesyłką pocztową w państwie 


dzy Anglią i|niezadowola 
ołożeniem 


ącej się, strupieszałej Tarcyi silną, po- 
tężną, bogatą, wielką Anglią — punkta te 
bowiem nie innego fiie znaczą jak tylko za- 
jęcie przez Anglię miejsc opróżnianych przez 
Turcyę i pun 7 
wiście ze stanowiska angielskiego magnific |ną, po drugi 
peace. W jakiejże myśli w jakim celu Ro- 
syą tak się upokarza i fak się cofa w tej 
części Wschodu ? 

Oto jedynie w my 
odbije, że się 0 
kierunku spełni swoje panslawistyczne po- 
słannietwo. To zbyt jasne, do tego stopnia, 
Że jest może niezręczne, W skutku tej my- |rąch nie nale 
śli Rosya zrzeka się ta i 
ny w sprawie cieśnin, oczywiście, że traci |sig krzywda. , 
ona dla niej z tym obrotem rzeczy, wielce| Ponieważ a 
na znaczeniu. Równie ważnym jest cyro- 
graf co do zrzeczenia gię przez Rosyę dal- 


szych zdobyczy w Azyl 


stwem odmowy ze strony Austryi połączenia padaj 
się z Anglią. Anglia może nie bez słuszno- 
ści powiedzieć, że niepodobna jej było za- 
słaniać i ratować śnsczą wbrew jej woli. 

orda Salisburego 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

2$ marek 14% marek 6 marek 
- Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 

. . . ._. RY- 
pisanie „nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierws i 
ostatniego dnia w miesiącu, g jie 
Prenumeratę najdogodniej Ą ao j 

buen: „<diean gli i nadziei, że si 
towym. a | 


degra na Austryi, 


poniekąd na 
według kutyj, 


czeniu w Azyi środkowej, gdyby nie do-| ni t 

datek „że nadal czuwanie nad tem spo- nię publiczną; 
czywać, będzie w sposób wyłączny, na AA r Łn5 * 
glij“. Najwymowniejszym jest jednak punkt 
1ity o Besarabii, który znów poświęca in- 
Austryi, ale już z wy- 
bo nikt, a 


kmłów wyłącznie do- 
interesów austryaekich. Zamiar 


wiązaną, 
trąby morskiej, 
Zniweczyć ją mo 
kongresu. Umowę doprowa 
wahanie się polityki austryackiej, zniszczyć | datem 
ją może jedynie stanowczo 
Korespondent nasz z kongresu mówi, iż 
ogłoszenie dokumentów miało ten skutek, 
iż zbliżyło tylko Austryę do Anglii. Na ja-| 
kiej podstawie, w jakim celu? Zbliżenie to 
podobne bardzo do owej często dziś zdarza- |P! 
jącej się zgody małżeńskiej , po AREA ng 
publicznie niewierności! Korespondent do- . 
daje, że położenie Austryi jest świetne. Tyle Ap eei 
już razy słyszeliśmy 


stantynopola, 
nych parową maszyną rubli, których kursu ustalenia go i skupienia w Bułgaryi pół- 


względzie, jed 


się w łonie kongresu. 
- Nie ulega wątpliwości i już kilkakrotnie 
zauważyliśmy to, że intercyza spisana mie 


G 


{J 


Ezgi Nierackc-artystyczna. 


e OO czeniu ten Św 


wienie Ratusz 


Z KRAKOWA. 


kowie godnem jest widzenia, 
nie przybyło, że podręcznik 
pełaie wystarczający. 

Doznałem, mówił 


dla ogólnego planu, 
trzebne, dla harmonii linii, 
szpetne i nie 
nasz wyrażał uznani 


Często dowiadujemy się o tem, co się u nas roz- 
co przybyło 1 uporządkowało, dopiero jeśli 
dalszych strón do nas przybywa. I nietylko 
w rzeczach piękna i sztuki, ale także w rzeczach poży- 
tku i postępu, w tem w czem łączy się zmysł eBtety< 
czny ze względem ekonomicznym lub celami dobra 
publicznego, potrzeba nam często, sby któś przybył 
i wskazał nam, że to, na co patrzymy codziennie 
z pewnem lekceważeniem, czy niedowierzaniem, na 
co niekicdy ruszamy ramionami pochopni zawsze 
do Krytyki, ma istotnie wartość wyższą, jest nieza- 
przeczoną zasłogą społeczeństwa czy ludzi, co się 
krzątają około tych robót walcząc z obojętnością 
ogółu. Trzeba często, aby ktoś inny patrzący Śwież- 
szem okiem nam wskazał, że nie wszystko u nas 
wali się w ruiny, że przeciwnie, umiemy podpierać 
stare a stawiać nowe, że nie góniąc za postępem 
gorączkowym , który w ostatnich czasach przemie- 
nił postać miast europejskich, ale popchnął społe- 
czność na niebezpieczne tory, idziemy za nim 
zxolns, z pewnym planem i miarą odpowiednią do 
naszych stosunków, że nie robimy hazardownych 
eksperymentów, ale umiemy korzystać z warunków, 
jahis ten postęp nam dostarczyć może na pożytek 
ogółu 


Uwagi te nasunęło 


on nam, dziwnego rozczarowa- 
‘nig. Przesycony momotonną świetnością, miast za- 
ppur uciekałem z Warszawy, która na ich) Wierzaj mi p 
modłę się także- kokietuje, zakłada skwery z wo-| będzie ważny 
dotryskami, co roku nowe buduje ulice, że: przejść | przełom, między średniowiecznym 
nięmożna wpośród rusztowań, myślałem sobie,że ków 
najmniej jest: jedno miasto, w którem zawołać 
móżna z Karpińskim: 

Wszystko tak jak było, 

"Tylko się nieco ku starości pochyliło. 


Spodziewałem się wszystko znaleść, tak jak było 
przed kilkunastu laty, chciałem wrócić się'do mło- 
dści wspomnieniami. Kiedy człowiek się starzeje 
nic mu tego bardziej nie przypomina, jak to, gdy 
na każdym kroku spostrzega, że świat go prześci- 
grał, że gdzie pamięta puste pola, dziś okazałe 
gmachy. W Krakowie — myślałem — niedoznam te- 
go wrażenia, któce mnie wszędzie Ściga.  Rachowa- 
łem na wasz konserwatyzm i zacofanie. 

Warszawiak mówił to pół żartem, gdyśmy prze- 
chodząc przez rynek patrzeli na tę fortecę tradycji 
konserwatywnych Krakowa, na te Sakiennice, które 
w oczach ulegają przeistoczeniu. Jakto ? na krakow- 
skim rynku asfalt pod nogami—a Sukiennice, gdzie 
mnie tak nętiły żwawe dysputy przekupek, mają się 
stać niebawem nowym modnym bazarem, niewątpliwie 
"mogącym się porównać z najokazalszymi w Europie ! 

tauracya Sukiennic, o której z daleka słyszałem 
ad dawna, zdawało mi się równem niepodobieństwem 
jhk wynalezieniej kwadratury koła, bojak zaręczali ar- 
qhitekci niemniejszą tu trudność przedstawiały krzy- 
we linie i mury, aby je w całość symetryczną zło- 
jak najtrudniejsze zadanie geometryczne. Roz- 


e dla śmiałości przedsięwzięcia. 
restauracya Sukiennie stanowić 


sto piętno, 
siąło. Jeśli chcieliście iść naprzód, trzeba było czy- 
na rewolucyjnego, 


baby go szukać tylko w kościołach — miasto po- 
szłoby tą ogólną, 


kim, że p 
sko. Wyście zn 
zastózowaliście do po 
stąuracyę tego gmachu, 
uświęciły połączy liście trady 

Zachęcony nagłym entuzyazmem mego towarzy- 
sza, zaproponowałem mu przejażdżkę naokoło Kra- 
kowa, aby mu wskazać co równocześnie wznosi się | je 
i buduje, już nieprywatnem staraniem, ale co 0|do nowego 
wiele ważniejsze na użytek publiczny, 
gminy, pod jej zarządem autonomicznym. 


żyć nasze 
blicznego, 


poza mury K 


rem z kilkom 


Śtej Scholastyki, 
pomieścił dwa zak 
mierzu, której budow 
wobec przeszłości i dla 
cywilizacyjną. Kaźmierz obok trzech wspaniałych | żywotny.; 
kościołów posiada ratusz, który był jednym z naj- przyznaje, 


łady szkolne; szkołę na Kazi- 
a ma po 


przyszłości, artystyczną i|na cel, może 


chwila, w której ludy monarchii zagrożone 
w swem bezpieczeństwie, w najwyższym sto: 
iepokojone, niezadowolnią się już 
stotny podział gołosłownemi twierdzeniami i obietnicami ; 


ają namacalnych, pewnye 
ślonych skutków tego położenia 
wnych tego świetnego 


na pół roku R | 1 ies un depit amoureux posunięte aż do niewier-|w Azyi mniejszej i do Konstantynopola | pozyty 
zh, AL GE 6 SĘ So ności. Intercyza ta jest widocznie następ- | przez Anglię, pozwala na zastąpienie Toz- Oczekują ich 


powiedzialności , 
kach polityki austryacko-węgierskiej. 


kta te nazwać można rzeczy- kie brw AA Rady miejskiej połowa człon 


wybranych radzców 1 
zastępców ustępuje. 

dzi termin odnowienia w 
Rady miejskiej. Międz 
, dują się tacy, którzy od istnienia reprezentacji 
iż w tym | miejskiej nieprzerwanie 
zatem położyli obywatelskie zasługi, ale oraz po- 
siadają dokładną znajomość Spraw miejskich i do- 
świadczenie. Pominąć ich przeto w nowych wybo- 
à ; ZA ży, jeżeli sami 
że wszelkiej zmia- |qatu, inaczej bowiem nie im, 


do reprezentacyj politycznych odbyw 


Zych £ : Mniejszej , który tam przeto działać z większą 
nie miałby wartości, po zrobionem doświad- |idąc bądź.za przekonaniem i duchem swego stron- 
nictwa, bądź za kandydatem wskazanym przez opi- 


tronnictwach wybitnie nacechowanych, 
cz znaczną odgrywają rolę wpływy i stosunki o 
sobiste, to zaś, co. uchodzi niekiedy za stronnictwo, 


m i wyszukać go z po 
ść tej polityki. |sami nie ubiegaj 
ceniem swojem i niezawisłością, 

moghby oddać usługi obywatelom swoim. 
Z tych ogólnych uwa 
wnioskował, abyśmy mie 


rzedstawiając. Dziennik nasz nie 5 
dy i nie stawia 
litycznych popi 


w wy 
to. Ale teraz przyszła (dy politycznych, tam za 


starszych zaby 
Lecz w jakimże znachodził się stanie, w jakiem oto- 


miało żadnego charakteru, towarzysz bowiem te mury wielkiego króla, 


by, odrzekł: . 


wychowania publicznege, 
zydenta w budowaniu Szkół tę myś 


chawszy miasto doróżkarz zaproponował Spacer 
szlachtuza. Poza rogatkami nad brze- 
kosztem | gami Wisły wznosi si 


' Zwiedziliśmy po kolei okazały gmach przy ulicy |kieś gmachy wystawy, cyrk lub teatr. Zbliżywszy 
który w jednym roku stanął i się do tych zabudowań, żal niemal z 
2 gustowne budowle wy 
dwójną zasługę, bo | mają być ukryte 


Kto zna rzezalnie zagranicznych stolic, 
że Krakowski szlachtuz najwyszukań- | 


| kandydatów przez niektóre liczniejsze grona wy- 
czoraj komitet. przedwybor- 
„„gceniając, nałeżycie po- 
skięj oraz interesa wszys- 
dą niewątpliwie za -jego 
ią się świetnem-czy korzystnem 
Austryi na kongresie, ale zażą- 
h, dobrze okre- 
; korzyści 
stanowiska. 
z głębokiem poczuciem od- 
która ciąży na kierowni- 


wskazówką. 
Kumitet postaw 
kandydaturę prezy 


ił w dwóch kołach wyborczych 
denta miasta Dra Zyblikiewicza. 

Obecnie nie idzie o wybór nowego prezydenta _ 
miasta, którego sześcioletni okres urzędowania nie 
upłynął, albowiem Rada miasta pie wybiera SWG- 
go przewodniczącego na Czas sesyi, jak to by-_ 
wa w ciałach prawodawczych,, gdyż prezydent 
miasta nietylko przewodniczy obradom, ale jest 
oraz urzędnikiem. Jako radca miejski może 0n 
być wylosowanym lub: z kolei ustąpić, gdy je” 
go mandat radzcy upłynie, a to. bez naruszenia 
charakteru i atrybucyj jego urzędu. 

Lecz skoro przestaje być radzcą a nie prze- 
staje być prezydentem, winień być ponownie wy- 
branym jako 'radzca, ¿bo tego wymaga zarówno 
godność Rady jaki miasta, tego wymaga stano- 
wisko Prezydenta, który. przedstawia interesa gmi- 
ny wobec wszystkich władz kraju i państwa, oraz 
w bezpośrednich z niemi zostaje „stosunkach i jest 
na zewnątrz jej głównym reprezentantem. W 0- 
becnym żaśiwypadku wybór ponowny Dra. Zybli- 
kiewicza ma fadcę miasta. jest tem więcej wskaza- 
ny, nie mówiąc już 0 istotnych: zasługach położo- 
nych*przezeń dła miasta a które są widoczne i na- 
macalne: na każdej niemal ulicy i :placu Krakowa 
oraz o zasługach w różnych innych kierunkach na- 
rodowych, że przedstawia on jako mąż polityczny 
tak ow kraju òjak wobec obcych stałą, dzielną i 
wytrwałą obronę naszych praw narodowych i au- 
tonomicznych. Nie: dziwilibyśmy się też wcale, gdy= 
by Dra Zyblikiewicza wybrano w kilku naraz Ko- 
łach wyborczych. 


Z, 


nessa ZZO YE KMK 


wszem trzechk ciu wylosowa- 
trzechleciu reszta pierwotnie 
ub powołanych w ich miejsce 
Właśnie we wtorek przycho- 
ten drugi sposób połowy 
mi znaj- 


et zaś 


y ustępującymi radzca 


w niej zasiadają, nietylko 


nie zrzekną się man- 
ale miastu wyrządzi 


dczas wyborów 
ać się zwykła 
odstawia stronnictw, poniekąd zaś 
z których wybór się odbywa, łatwiej 
jasnością i łącznie, 


gitacya wyborcza po 


natomiast w wyborach gminnych nie- 


Journal des Débats podaje charakterystykę re- 
prezentantów kongresu -berlińskiego, którą powta= 
rzamy, poczynając od" pełnomocników nie- 
mieckich: 

Imie Bis marka nietylko z porządku alfabetycz- 
nego w gronie zebranej dyplomacyi pierwsze zaj- 
muje miejsce. Jest on niejako osią „kongresu, Ot 
go uczynił możebnym, on zredagował formułę .za= 
proszenia mocarstw. Od niego zależeć więc będzie 
tak pokierować o 


dobrem znaczeniu 'tego 


bradami, aby ządawalniający przy: 
niosły skutek tem bardziej, że przewodniczy zgro- 
maądzeniu zasiadającemu w stolicy państwa, które 
utworzył. 

Wielu przypisywało ks, Bismarkowi popchnię= 
cie Rosyi do wojny i usiłowano tłomaczyć jego po- 
stępowanie tajnemi zamiarami. Zobowiązania, ja- 
kie przyjął względem Rosyi w latach 1864, 1866 
i 1870 narzuciły mu oględność może przesadną 
i neutralność zanadto powolną, lecz nie doprowa- 
dziły go do całkowitego zapomnienia o wielkich 
interesach Europy. Z jakążto jasnością oświadczył 
on w odpowiedzi. p. Richterowi, że jeżeli Rosya 
marzy o zdobyczach, „cała polityka europejska zmie 
ni postać.“ Niemniej jasno wyraził się o Ausityi, 
czy to mówiąc że przyjaźń jego dla Resyi nie po- 
zwoli mu zapomnieć o żywotnych interesach Au- 
stryi, czy to nadmieniając 0 uczuciach zaufania i 
ścisłej przyjaźni.z hr. Andrassym. * 

W mowie 19 lutego ks. Bismark pierwszy prze- 
ciwstawił prawo europejskie traktatowi z San Stefa- 
no i jeszcze przed okólnikiem margr. Salisburego 
dał on hasło kampanii dyplomatycznej, przypomi- 
nając traktat 1856, r. i biorąc w rokowaniach do- 
browolnie rolę „uczciwego, faktora“. Rolę tę speł- 
nia on dotąd, przyznać trzeba, z dobrą wiarą. Dzię- 
ki jemu. mógł się. zebrać kongres. Można nadto li- 
czyć na jego płodną wyobraźnię, że znajdzie on 
środek aby się kongres powiódł, co mu tem będzie 
łatwiejszem, że aby cel, ten dopiąć, niepotrzebuja 


cy przeciążeni bywali pracą, 
ąc się użyć do żadnej nieco wa- 
stanowili balast i to tem uciąż- 
równoważnym jest głosowi zdol- 
kolegi, że udział ich w obra- 
a rezultat czyni Czar 


an 


= 
e 


gia 


ą się o wybór, 


g naszych nikt nie będzie 
li pewne wskazane osoby na 
lnie, inne w złem świetle 
tawiał od siebie 
kandydatów; ale w wyborach po- 
erał chętnie i otwarcie ; tych; któ- 
stronnictwo zasady nasze wyznają- 
borach gminnych niema stron- 
ledwie można wymienić 


ue przychy 


szym odpowiada warunkom i jeśli w czem im ustę= 
puje, to :tylko chyba: w rozmiarach. 
È i Wśród naszych peregrynacyi po mieście War- 
szawiak zachwalał bruki krakowskie w porówna- 
niu do warszawskich, unosił 'się nad urządzeniem 
plantacyi, które od lat kilku uległy takim upie- 
kszeniom. We wszystkiem tu znać u was, 28 u- 
miećie' radzić koło siebie, że jest jakaś ręka sprę- 
żysta eo tem kieruje, znać gospodarstwo rozumne 
z wyższą prowadzone myślą, a baczne przecieź aby 
nie zacierać tych -znamion przeszłości, które £% 
chlubą *Krakowa. Znałem ja Kraków i Krakowian 
z| dawnych ezasów, wszak tu. autonomia nie no- 
z ziemi mury przyszłej wościś, "wolne miasto używało jej w pełni, bo tyl- 
dota Śgo Flo-|ko* pod wżglądem politycznym krępowaną była 
ch|przeż wpływ trzech rezydentów. A cóż pozò- 
stało pamiątką po tej niezależności? I później już 
za austryackich czasów ile razy zawadziłem 0 
Kraków, słyszałem © pięknych projektach, które 
|iedńak ogół przyjmował z niedowierzaniem, bo ka- 
żda inicyatywa trudną tu ‘do przeprowadzenia. 
W kilku latach zrobiliście olbrzymie postępy i u- 
sposobienia uległy zmianie. Żeby to wszystko prze- 
prowadzić, żeby przełamać przesądy, uimieć użyć 
ludzi i środki, pchnąć miasto na nowe drogi nie- 
zbyt nagłym zwrotem, z uszanowaniem tego €o, je- 
go jest tłem i cechą; W tem łatwo odgadnąć in- 
dywidualność wyższą CO umiała, pokierować zbioro- 
wemi usiłowaniami. Dla tego pragnąłbym poznać 
waszego burmistrza, któremu miasto tak wiele za- 
wdzięcza. Nieuchylając się od tego pośrednictwa, 
zachęcony tak korzystnem wrażeniem Z pier- 
wszej przejażdżki po mieście, ofiarowałem się da- 
lej ciceronować i nieomieszkam zdać sprawy czytel- 
nikom, gdy kolejno po zwiedzeniu budowli miej- 
skich, mamy zrobić przegląd restauracji w Kościo- 
łach krakowskich dopełnionych w ciąga ostatnie- 
go roku, po muzeach i zbiorach naukowych, © ile 
one się rozwinęły i po pracowniach artystów. 


tków gotycyzmu w naszem mieście. 


iadek Kazimierzowskiej epoki? Odno- 
a i użycie go na Szkoły, zdaniem 
ukrywa także głębszą myśl i ma 
Zamiast w brudnych hajde- 


L 


rakowa i poza sąsiedńią granicę. Ob- 


ę rodzaj fortecy okolonej mu- 
a budynkami, które przypominają ja- 
biera, że tak 
konane z taką starannością, 
dla oka publiczności i. obrócone 
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narażać swej zasadniczej przyjazni dla Rosyi. Je- 
żeli p. Bismark oddał prawdziwą usługę Rosyi, u- 
łatwiając jej wojnę, przez powstrzymanie Austryi, 
iprzez przeszkodzenie utworzeniu się koalicyi euro- 
pejskiejj równą, jeżeli nie większą, odda usługę 
państwu-Carów, dając mu dziś Środek przywróce- 
nia pokoju, bez którego państwo to obejść się nie- 
może. 

Znaną jest powszechnie biografia ks. Bismarka. 
Urodził on się 1815 r. Wiadomą jest również jego 
karyera i czyny, jeden może tylko szczegół doty- 
czący zewnętrznej jego osobistości, niedoszedł je- 
szcze do rozpowszechnienia. P. Bismark zamiast 
swych legendowych wąsów zapuścił siwą brodę. 
Gdy pospieszył do Berlina po zamachu Nobilinga, 
i stawił się u zranionego Cesarza, ten zachowawszy 
mimo cierpień swobodę humoru, żartował z przeo- 
brażenia jego fizyonomii. Lecz wracając do powa- 
żniejszego przedmiotu, przypomnimy, że p. Bismark 
odegra nową dla siebie rolę, do której nieokazy- 
wał dotąd żadnego pociągu. 

Rzecz szczególna! Z dwóch mężów, których wspól- 
na akcya zmieniła od lat 20tu postać Europy, 
ks. Gorczakow marzył zawsze o kongresach, ks 
Bismark miał zawsze wstręt do nich. Ks. Gorcza 
kow poddał w r. 1859 Napoleonowi III myśl kon- 
gresu, który później stał się ulubionem złudze- 
niem tego nieszczęśliwego marzyciela. Ks. Gorcza- 
kow nigdy odtąd nmieopuścił sposobności doradza- 
nia kongresu: jego werwa wrodzona, jego finezya, 
sztuka mówienia dobrze, czyniły zeń męża wiel 
kich dyplomatycznych areopagów. Ks. Bismark prze- 
ciwnie, nigdy nie lubił zasięgać rady od nikogo 
prócz od siebie samcgo, i szedł za własnemi tylko 
natchnieniemi. Prawdopodobnie pierwszy jego wy- 
stęp dyplomatyczny na sejmie frankfurckim — ro- 
dzaju mieustającego kongresu, którego pedanterye 
i tok leniwy tak żywe obudzały gniewy — wszcze- 
pił weń ten wstręt znaczący do wszelkich narad 
między dyplomatami; „Nikt, nawet najgorszy z de- 
mokratów — pisał Bismark z Frankfurtu w ro- 
ku 1857 — nie może mieć wyobrażenia, ile dyplo- 
macya ukrywa nicości i szarlatanizmu. Nigdy nie- 
wątpiłem, że ci panowie przyrządzają swą kuchnię 
na wodzie; lecz zupa tak wodnista, tak niesma 
czne, że niepodobna na niej dostrzedz oczka po- 
złoty, niemniej mnie zadziwia.“ 

Lecz ks. Bismark jest to umysł wyższy, zbyt 
pełen resursów, aby nieumiał się nagiąć w danym 
razie do potrzeb kongresu, a nawet skorzystać zeń. 
Podczas pobytu swego w Frankfurcie, chciał on 
robić politykę w kąpielowym stroju (en caleçons 
de bain). Odtąd robił on politykę w kasku i wia- 
domo że od Sadowy przybrał się w mundur, któ- 
ry ciągle nosi, nawet w parlamencie. Czy przewo- 
dnieząc Kongresowi wróci do czarnego fraka dy- 
plomaty, który nosił dawniej — niewiadomo. Móżna 
jednak liczyć na to, że potrafi kongresowi nadać 
tok żywy i stanowczy, który przyspieszy dzieło po- 
koju. „Wiem już dziś — pisał on z Frankfurtu — 
co uczynimy za dwa, trzy, lub pięć lat, a co mo- 
glibyśmy załatwić w 24 godzinach, gdybyśmy byli 
przez jeden dzień szczerymi i rozsądnymi*. Kan- 
tlerz niemiecki, ma dziś dość władzy i uroku, aby 
uczynić swoich kolegów kongresowych, swoich przy- 
jaciół, a mianowicie Rosyę, dostatecznie „szczerymi 
i rozsądnymi* i aby przywrócić szybko ten pokój, 
którego Rosya potrzebuje bardziej niż reszta Eu- 
ropy. 

P. Biilow urodzony w Meklemburgu lecz Duń- 
czyk z pochodzenia, reprezentował Danię na sejmie 
w Frankfurcie. Tam wszedł w stosunki z p. Bis- 
markiem, gdy ten był pełnomocnikiem Prus, i te 
wspomnienia miały w ostatnich czasach spowodo- 
wać kanclerza do powołania p. Biilowa. Repre- 
zentował on również przez jakiś czas Meklemburg 
przy dworze pruskim, a dziś ma tytuł ministra 
stanu, i jest zastępcą ks. Bismarka w minister- 

stwie spraw zagranicznych cesarstwa. Wiadomo, 
że ks. Bismark tak rozrzutny co do swej osobistości, 
swoich odwiedzin i słów, póki rozwijał plany Prus 
wojujących, dziś rzadkie tylko zachowuje stosunki 
z reprezentantami mocarstw zagranicznych, odkąd 
ma tylko do ubezpieczenia tryamfy Niemiec. 

„Mieszkając większą część roku po za Berlinem, 
nie uczęszczając na żadne recepcye publiczne ani 
prywatne, przyjmując u siebie tylko raz w tydzień 
świat parlamentarny pruski, z wyjątkiem dyploma- 
tów, będąc dla ostatnich tylko wyjątkowo dostę- 
pnym, i to na prośbę każdym razem sformułowa- 
ną; kanelerz musiał naturalnie wybrać sobie za- 
stępcę, mającego w jego miejscu utrzymywać sto- 
sunki z ciałem dyplomatycznem. Lecz rola zastęp- 
cy nie jest łatwą pod takim szefem jak ks. Bis- 
mark. Trzeba odgrywać tę rolę, wstrzymując się 
o ile można, od osobistej inicyatywy i bez wkra- 
czania w decyzye kanclerza. Takt p. Biilowa, zna- 
na jego zręczność niewiązania się słowem, milcze- 
nie nawet jeśli potrzeba, zresztą uprzejmość, czy- 
nią go szczególnie zdolnym do spełnienia zadania, 
które kanclerz nie zawsze ułatwia, a które w o- 
góle dość jest niewdzięcznem dla tego, co je 
przyjmuje 

Książe Karol Wiktor Hohenlohe z linii wal- 
denburskiej, urodzony w r. 1818, objął w r. 1845 
za zezwoleniem starszego brata swego rządy księ- 
stwa Schillingsfurt w Bawaryi, gdzie dał się po- 
znać z swoich opinij liberalnych. Po kilku latach 
usunąwszy się od rządów, odbył podróże po Fran- 
cyi, Włoszech i Anglii, lecz w r. 1860 wrócił 
do Życia publicznego, i okazywał się przychyl- 
nym przymierzu z Prusami. W r. 1866 zamia- 
nowany został prezesem Rady w Bawaryi i mini- 
strem spraw zagranicznych po p. Pfordten. Zosta- 
jąc przez lat trzy na czele liberalnego ministeryum, 
bronił on ścisłej polityki z Radą związkową. Rzą- 
dy jego zaznaczył sławny okólnik 1869 r., w któ- 
rym, jakkolwiek katolik, utrzymywał, że sobór wa- 
tykański chcąc ogłosić nieomylność Papieża, prze- 
chodzi z dziedziny religijnej w dziedzinę polity- 
czną. Książe Hohenlohe głosił wtedy, że państwa 
winny protestować przeciw uchwałom soboru. Czyn 
ten oburzył katolików, i w marcu 1870 r. wotum 
obu Izb pozbawiło go teki, natomiast zwróciło to 
na niego uwagę Berlina i w r. 1874 zamianowa- 
ny został ambasadorem niemieckim w Paryżu, po 
hr. Arnimie. Misya ta niebyła ani przyjemną ani 
łatwą. Towarzystwo francuskie szanując reprezen- 
tanta Niemiec, niekwapiło się otaczać ambasadora; 
uprzejmość jednak i takt księcia Hohenlohe, powo- 
li złamały lody, i w końcu nastąpiły stosunki ży- 
czliwe, a następnie przyjazne. Książe Hohenlohe, 
pod powierzchownością zimną i spokojną jest skoń- 
czonym gentlemanem. 

P. de Rad owitz b. pełnomocnik dyplomatyczny 
w Atenach, kilka razy był powoływany przez p. Bis- 
marka do kancelaryi związkowej ministerstwa spraw 
zagranicznych. Uchodzi on wraz z Drem Bucherem 
ex-demokratą z r. 1848, który dziś jest również 
w mministeryum spraw zagranicznych, za najbardziej 
cenionego współpracownika kanclerza. Rola p. Bu- 


ciw Czasowi i jego listom lwowskim, ale bez ar- 
gumentów. 


rymi z Polaków nawet nikogo nie było, odbyła 
dziś Izba wyższa posiedzenie ostatnie przed dłuższą 
przerwą, o której niewiadomo jeszcze, czy to będzie 
odroczenie czy zamknięcie sesyi. Posiedzenie bo- 
wiem skończyło się na tem, że prezes Izby oznaj- 
mił, iż o przyszłem posiedzeniu doniesie na piśmie, 
a nie było spodziewanej enuncyacyi prezesa gabi- 
netu o odroczeniu lub zamknięciu sesyi. 


giego porządku dziennego dosyć krótkie. Zaczęło 
się o godz. 11 min. 35, a po niejakich formalno- 
ściach wstępnych, przystąpiwszy do porządku dzien- 
nego, uchwaliła 
wysłuchaniu tylko sprawozdań komisyj, w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawy następujące: o utworze- 
niu Banku austro-węgierskiego i jegó przywileju; 
o zaprowadzeniu ustaw odnoszących się do ugody 
z Węgrami; o zakupieniu drogi żelaznej z Leobers- 
dorf do St. Pölten wraz z liniami pobocznemi na 
rzecz skarbu; o podziale budynków wedle cząstek 
materyalnych (ustawa ta zabrania nabywania prawa 
własności do cząstek budynków; tak n. p. niewol- 
no odtąd kupować jednego tylko piętra); o uregu- 
jowaniu osobistych i służbowych stosunków urzę- 
dników cywilnych, należących do siły zbrojnej; o 
zmianach lokalnych w dodatku do ordynacyi wy- 
borczej co do niektórych okręgów wyborczych 
w Czechach i Krainie, tudzież w Galicji o opodat- 
kowaniu wina i zacieru winnego w Vora:'lbergu i 


kareszcie. Człowiek światowy, 


trzymuje urlop. 
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Lwów 21 czerwca. 


drassego sprawi, iż zechce on być orędownikiem 


sprawy narodu polskiego między reprezentantami 


państw zebranymi na kongres. A zatem hr. An- 
drassy nie jest nawet proszony © poruszenie 
sprawy polskiej na kongresie, ale o orędownictwo 
do innych posłów na kongresie obecnych. Słowem 
petycyoniści stawiają sprawę polską daleko niżej 
od sprawy żydowskiej, bo Alliance israelite odezwała 
się do kongresu i szuka poparcia u wszystkich, a 
nasi petycyoniści udają się do jednego z członków 
kongresu; Alliance israelite dimaga się, aby spra- 
wa żydowska była przedmiotem obrad kongresu, 
a nasi petycyoniści żąd:ją tylko, aby hr Andrassy 
wziął sprawę polską w opiekę, nie określając wcale 
czego domagaćby się mieli zamiar. 

Pomijam sposób przemawiania tego plagiatu, ale 
jednej rzeczy przecież nie można zamilczeć; pety- 
cyoniści twierdzą, że reprezentanci mocarstw nie 
dadzą pominięciem sprawy polskiej powodu Pola- 
kom do żałowania, że nie zrobili powstania teraz; 
sądzę, że przemawiający w imieniu Pol:ki winni 


mieć tyle taktu i uczciwości, aby mówić prawdę, 
a nie podsuwać myśli, jakoby Polacy dla tego 
wstrzymali się od powstania, żeby módz się powo- 
łać dziś na ten precedens lojalności, nia dlatego, 
że powstanie w dzisiejszych warunkach narodowe- 
go bytu uznają za szkodliwe dla kraju. Więc cóż 


ma znaczyć ten argument, czy ma być groźbą na 
przyszłość, to istne kiwanie palcem w bucie, — 
czy też jest tylko stylistyczną okrasą, a wówczas 


jest szczególniejszem oświetleniem petycyi, ponie- 


waż odwołuje się na rzecz nieprawdziwą, bo ka- 


żdy wie, że Polacy nic nie mogli zyskać, robiąc 


powstanie, i że powstanie kraj sam potępia, jako 


zbrodnię przeciw bytowi ojczyzny. 


To też jedno już tylko słowo: co może hr. An- 


drassy żrobić otrzymawszy tę petycyę, co ma z nią 
zrobić minister austryacki innego, jak schować ją 
do aktów i nie pokazywać nikomu. Więc cóż ma 
ona mieć za znaczenie, po co ta komedya? 


Powtarzam też, mimo wszystkiego, petycyi nie 


będzie, bo zyska ona tak słabą liczbę podpisów, 
że jej nikt nie pośle; tak nieuprawniona chęć pe- 
tycyonistów reprezentowania narodu polskiego speł- 
znie na szczęście na niczem i nie skompromitują 
nas oni taką nędzną parafrazą dawnych rewolucyj- 
nych odezw, z których jeszcze uleciał duch zaufa- 
nia w siebie i świadomości celu. 


Gazeta Narodowa pieni się dziś od złości prze- 


Wyiedień 21 czerwca. 
(79-te posiedzenie Izby wyższej). 
Przy nielicznym udziale członków, między któ- 


Posiedzenie dzisiejsze było mimo niezwykle dłu- 


Izba bez wszelkiej dyskusyi, po 


ks. Liechtenstein; wszystko w brzmieniu uchwał 


Izby deputowanych, z wyjątkiem ustawy o podziale 
budynków wedle cząstek materyalnych, która do- 
piero dostanie się do Izby deputowanych. 


Nadto przyjęła Izba wyższa uchwałę Izby depu- 


towanych o skróconem postępowaniu w obradach 
nad projektem ustawy. karnej, dodając uchwałę, że 


przyszła do tej sprawy komisya Izby wyższej także 


będzie komisyą nieustającą na wypadek odroczenia 


lub zamknięcia sesyi. 
Nakoniec przekazano rządowi kilka petycyj i 
zamkniętośposiedzenie o godz. 1 min. 10. 


Warszawa 16 czerwca. 


Na miejsce Trepowa, jenerał-policmajstrem Pe- 
tersburga został mianowany Żurow, były guberna- 
tor grodzieńszi. Jest to człowiek osobiście uczciwy, 
tj. nie łapownik, ale nie ma żadnych zasad, a je- 
żeli ma jakie, to ich nie pokaże: zrobi co mu ka- 
żą, tak rzecz przedstawi, jak się podoba na dwo- 
rze. W jednój kwestyi tylko jest on stanowczy, 
w nienawiści i prześladowaniu Kościoła. W Gro- 
dnie dał dowody, że uważa katolicyzm za najwięk- 
szego wroga Rosyi i nie szczędził środków, by go 
pokonać. Na stanowisku, które teraz zajmuje, może 


będzie mnićj szkodliwy niżeli w Grodnie, ale znaj- 
dzie zapewnie sposób, jeżeli nie prześladowania 
wprost, to szykanowania duchowieństwa. Dla Ko- 
ścioła naszego byłaby wielka Klęska, gdyby ten 


chera nie wychodzi po za obręb ministerstwa. P. 
Radowitz zajmował przeciwnie kilka posad za gra- 
nicą, między innemi posadę jlnego konsula w Bu- 
umie zajmującą 
prowadzić rozmowę, o ile na to pozwala surowa 
atmosfera otaczająca ks. Bismarka, patryota pra- 
gnący stwierdzić to zawsze działaniem, p. Rado- 
witz jest zwykle zastępcą p. Biilowa, gdy ten o- 


O Przesyłam Wam nagłówek, jaki dziś dodano 
do zbieranych podpisów pod petycyę. Jak widzicie, 
uważano za stosowne poŚpieszyć się, aby uratować 
dzieło od śmieszności; nie mniej jednak petycya 
zawiera szczególne rzeczy. Nie jest to bowiem pe- 
tycya do kongresu, ale petycya do hr. Andrassego 
wprost, osobiście do niego zwrócona. Proszący mnie- 
mają, że osobiste uczucie sprawiedliwości hr An- 


Szkoła główna wydała z siebie ludzi zacnych, pra- 


ła się z zapałem i dla tego właśnie nie szukała 
chorobliwych teoryj, dla tego właśnie nie konspiro- 


dziesiątym trzecim roku, załodzież uniwersytecka 


część uniesiona szlachetnym, chociaż nierozważnem 
uczuciem zaciągnęła się w szeregi, to do organi- 


listyczne dążności nie przyjmują się między ludno 
ścią polską, większa część osób aresztowanych w o- 
statnich czasach należy do Rosyan i Małorusów, a 
rząd wie bardzo dobrze, że ani jeden profesor Po- 
lak z pozostałych w uniwersytecie i gimnazyach nie 


jowi, że nie jest niebezpieczeństwem od strony Nie- 


od strony Rosyi, przy pomocy organów rządowych, 
które na nią pozwalają, byle wynarodowić prowin- 


tolicyzm w Polce jest główną baryerą przeciw so- 
cyalizmowi, a że śmiał to powiedzieć, to dowód, że 
był do tego zmuszony, bo nie należy do ludzi, któ- 
rzyby lubili narażać się w Petersburgu, nawet dla 
słusznój sprawy. P. Witte nie lubiał nigdy naszćj 


stanowisko. 
stosunkom rodzinnym, ma on bowiem za żoną sio- 
strę ambasadora w Konstantynopolu, a ponieważ 


du, a dwór z potężaym wpływem jego stronnictwa 


szeżególnym zaufania cesarskiego. Powiadają je- 
dnak, że Ignatiew wypłynie po kongresie i że je- 
żeli wszystko pójdzie po myśli rządu, a z Anglią 
przyjdzie do zgcdy, jenerał przeniesie się do Wie- 
dnia, by rozpoczęte dzieło nad Bosforem kończyć 
nad Dunajem. 

Na miejsce Żurowa w Grodnie mianowany guber- 
natorem Wahl, dawny adjutant hr. Berga a zape- 
wne znany i w waszem mieście, do którego często 
ztąd wyjeżdżał, jak mówiono wtedy, w tajnych mi- 
syach. Był to prawdziwy typ urzędnika „do szeze- 
gólnych poruczeń.* Nie zostawił on tu po so- 
bie pięknego wspomnienia, nawet w sferach rosyj- 
skich, a mówiono, że i hr. Berg miał zamiar go 
usunąć ze swój kancelaryi, chociaż protegował in- 
trygantów, a lubiał się otaczać ludźmi podejrzane- 
go charak eru. 

Ta nominacya przekonywa, że jak na teraz nie 
ma zniany w systemacie i że w Groime po takim 
Żarowie, może bgć tylko gubernatorem taki Wahl. 
A jednak jeżeli kiedy, to dzisiaj w Rosyi, a szcze- 
gólniej w rządzie możnaby przy dobrój woli prze- 
konać się, cə znaczą zasady, tradycya i dawna cy 
wilizacya. W Petersburgu przyznają, że żadna gu- 
bernia rosyjska nie byłaby wytrzymała takićj g+- 
spodarki, jaką my mamy od lat trzynastu w Kró- 
lestwie i na Litwie, przyznają, że mimo wszystkich 
klęsk stosunkowo nasze prowincye więcćj przyno- 
szą państwu, niż najbogatsze gubernie, a jednak 
gospodarki się nie zmienia i nikt nie śmie pod- 
nieść głosu, nie za zmianą systemu politycznego, 
ale po prostu za interesem exonomicznym kraju. 
Kiedy potrzeba było ladzi, pierwsze miejsca zajęli 
Polacy: Niepokojczycki, Lewicki, Lubowidzki, Hur- 
ko, pierwsi zginęli Polacy, nawet nagrodę za nad- 
zwyczajne męstwo przy przejściu Bałkanów dostał 
Polak żołnierz z Lubelskiego. Cesarz osobiście to 
przyznał i publicznie powiedział hr. Kotzebue. A 
jednak dzisiaj w Petersburgu za wszystkie przegra 
ne iza wszystkie klgski chcianoby znowu zrzucić 
winę na nas, przeciw czemu sfery dworskie wcale 
nie protestują. 

Przed kilku tygodniami kurator okręgu warszaw- 
skiego p. Witte zapytany przez Cesarza o stan 
umysłów w szkołach, odpowiedział, że jakkolwiek 
katolicyzm jest najzaciętszym nieprzyjacielem pra- 
wosławia i przyczynia się wiele do utrzymania du- 
cha narodowego w Polsce, to przyznać trzeba, że 
niedopuszcza rozszerzania się między ludnością za- 
sad nibilistycznych, i że jemu to głównie przypi- 
sać należy, iż w uniwersytecie warszawskim w po- 
równańiu də innych uniwersytetów cesarstwa, za- 
raza ta jest. prawie nieznaczną i nie wzbudzającą 
obaw. P. Witte nie dodał, że w społeczeństwie 
polskiem ona wzbudza obawy, bo jest to choroba 
dotąd nam nie znaną, a do szkół wyższych spro 
wadzona z Rosyi z nowym systemem wychowania. 


cowitych, uzdolnionych do wszystkich gałęzi admi- 
nistracyi, a chociaż życie naukowe i koleżeńskie 
rozwijało się daleko silnićj, niżeli dzisiaj, nihilizm 
nie miał najmniejszego przystępu. Młodzież uczy- 


wała. Nie zwrócono dosyć uwagi na to, że w sześć- 


w spisku nie brała prawie udziału, a jeżeli jéj 


zacyi tajnój nie należała zupełnie. I dzisiaj socya- 


przykłada ręzi do antisocyalaćj propagandy. Pro- 
paganda ta tak jest wstrętną i obcą naszemu kra- 


miec, chociaż się tam rozwija z taką siłą, tylko 


cye polskie. 
P. Witte powiedział Cesarzowi prawdę, że ka- 


narodowości, jeszcze mnićj był pobłażliwym dla 
Kościoła w kwestyi wychowania, z jego więc ust 
takie wyznanie ma niemałe znaczenie. Przychylny 
nam nigdy nie był, my też przychylności nie żądamy, 
wystarcza nam sprawiedliwość, ale jak każdy Ro- 
syanin rozumny, a nie uprzedzony, popracowawszy 
lat kilka w kraju widzi, że są wnim bogate zaso- 
by, które rząd z umysłu marnuje, a może i żal 
mu trochę własnój administracyi. Trzeba było sil- 
nego wstrząśnienia w stolicy, a groźnego stanu u- 
mysłów w uniwersytetach rosyjskich, by kurator 
okręgu warszawskiego śmiał przyśnać wobec Cesa- 
rza, że katolicyzm prześladowany i gnieciony rato- 
wać będzie nie Królestwo ale cesarstwo w zgnili- 
źnie społecznćj. 

Chodzi pogłoska, że dwóch ministrów ustępuje: 
Palben sprawiedliwości i Timaszew spraw wewnę- 
trznych. Na ich miejsce mają być mianowani Na- 
bokow i Wałujew. Nie jest to rzecz pewna, nie 
nastąpi w żadnym razie przed ukończeniem kon- 
gresu: ale pokazuje ferment, jaki panuje w Peters- 
burgu, podobno ostatnia kampania poróżniła wła- 
dze i nawet najwyżćj położons osobistości, a we- 
wnętrzne trudności wzbudzając obawy, nie przy- 
czyniają się do zgody. Nikt nie chce brać odpo- 
wiedzialności za klęski, nikt się nie poczawa do 
winy, a wielu przewidując zmiany wypiera się już 
głośno dotychczasowego systemu. Oddają jednak 
sprawiedliwość hr. Kotzebue, że zaraz z początku 
kampanii przewidział jéj tradności i wypowiedział 
jasno swe przekonanie Cesarzowi. 


Berlin 20 czerwca. 


(P. B) Wczorajszy bal w ambasadzie austro- 
węgierskićj u hrabstwa Karolyi, był nadzwyczaj 
świetnym i ożywionym. Pełnomocnicy kongresowi, 
po odbytem dziennem posiedzeniu urzędowem, zna- 
leźli się w komplecie i serdecznem obejściem się 
pomiędzy sobą dali do poznania o porozumieniu 
wzajemnem i usposobieniach pokojowych. Cały dy- 
plomatyczny świat berliński i znakomitości wojsko- 
we były rówaież obecne, a hrabstwo Karolyi ro- 


bili honory ze znaną uprzejmością. Paryski płac 


człowiek zajął wybitniejsze i bardzićj wpływowe 
Dzisiejsze jego powołanie przypisują 


jenersł Ignatiew usunięty chwilowo od rady i rzą- 


zrywać nie ch e, więc bliskiego krewnego powoła- 
no na posądę, która w téj chwili jest dowodem 


jedynie prawdziwego, że misyą Europy na Wschodzie 
jest cywilizowanie narodów i ich oswobodzanie, do- 
dają oni, że zaprowadzenie swobód w jedaćj pro- 


do żadnego rezultatu i wzbudzi tylko powszechną 
nienawiść, zazdrość, wzburzenie i nieład, gdy prze- 
ciwnie chodzi tutaj o wzmocnienie dawnych ele 
mentów, pod egidą zgody i stanowczego uspokoje 
nia. 
wszystkich chrześcian Wschodnich, jest dla nich 
:deałem i wyrazem zyczeń francuskich, a wznoszą 
się oni po nad wszelkie waśnie pomiędzy narodo- 
wościami pojedynczemi, z bszstronnością, którą uła- 
twia im brak ukrytćj myśli. Połnomocnicy też fran- 
cuscy powoli zaczynają zajmować stanowisko go- 
dne wielkiego narodu, który reprezentują. 


na którem otaczała ją sympatya całego Świata cy- 
wilizowanego. Lecz od chwili, gdy przestała dzier- 
żyć w ręku sztandar prawa międzynarodowego, mi- 
sya trzymania go wysoko i siluie, nikomu lepićj 
nie przystoi, jak Francyi: wszyscy są zadowoleni, 
że Franeya nareszcie zrozumiała swoje posłanni- 
ctwo. 


cyalnój, pp. Waddington i de Saint Vallier żądają 
utrzymania status quo na morzu Śródziemnem. Na 
tym punkcie niepodobna im ustąpić; i nie wahają 
się głośno wypowiedzieć w téj mierze swoje za- 
miary. Co zaś do innych punktów, starają się wy- 
łącznie pozostać na stanowisku wspólnego. porszu- 
mienia i prawa międzynarodowego. 


do popierania Austryi, która jest nieodzowną do 
utrzymania równowagi europejskićj. Nie przestając 
działać oględnie, jak to jest okolicznościami naka- 
zane, Francya jednakże czuje tem silnićj potrzebą 
popierania Austryi, że Anglia w konwencyi zawar- 
tój z hrabią Szuwałowem zupełnie pominęła inte- 
resa _ austro-węgierskie, 
hrabia Andrassy chwilowo znalazł się w położeniu 
bardzo krytycznem. Lecz poparcie moralne Francji 
czyni go silniejszym, tem bardzićj, że większość 
w kongresie zwrata sią również ku Austryi, która 
ma wszelką pewność, że w ostatnićj chwili jćj słu- 
szne reklamacye będą uwzględnione. 


stworzyć stan rzeczy, któryby miał warunki dła- 
giego bytu; skutkiem tego rokowania będą zna- 
cznie dłuższe, lecz stanie się to zaszczytem kon- 
gresu, iż zmuszony jest wejść na drogę prawa, je- 
dyną. na której znajdzie trwałe rozwiązanie. 


gres kwestyą bułgarską, największą i panującą 
nad innemi sprawami, a która przez swoją elasty- 
czność przedstawia najwięcój warunków do wspól- 
nego porozumienia się pomiędzy mocarstwami. 
Zdaje się, iż jest już postanowionem, że będą dwa 
księstwa bułgarskie, jedno na północy, drugie na 
południa Bałkanów; lecz to ostatnie nie będzie mia- 
ło tój rozległości, jaką nakreślił mu traktat w San 
Stefano; pod żadaym warunkiem nie będzie sięga- 
ło do morza egejskiego. Co zaś do przyszłój or- 
gamizacyi tych prowincyj, nic jeszcze nie jest uło- 
żonem. Jeżeli zgoda nastąpi jutro pomiędzy mocar- 
stwami interesowanemi, jutro będzie posiedzenie, 
jeżeli nie, to będzie odłożone do soboty; nie chcą 
odbywać posiedzeń, jeżeli przedtem nie są upewnie- 
ni o stanowczem porozumieniu. W zasadzie można 
uważać, że zgoda stanęła, lecz jest tyle szczegółów 
do uregulowania, że trudno przewidzieć, co się stać 
może do soboty. 


szej kwestyi, daleko łatwiej będzie rozebrać inne i 
rozsądzić, mniejsze co prawda, ale cierni:tsze, jak 
grecka, rumuńska i czarnogórska. 


gresu, wtedy, kiedy zacznie być roztrząsaną kwe- 


łączenia do królestwa greckiego; jestto jedyny spo- 
sób, jak utrzymuje minister grecki, zażegnania cią- 
głego niezadowolenia, jakie się objawia w ostatnich 
czasach, dania pełaego zadośćuczynienia narodowi 
greckiemu. 


zapełniony był powozami, które do późaćj godziny 
w nocy oczekiwały na swych panów przed pałacem 
Biiichera. 

Podczas zabawy p. Bratiano prezes ministerstwa 
rumuńskiego przedstawiony był przez konsula ro- 
syjskiego panu Radowitz, sekretarzowi Kongresu, 
który chciał zbliżyć do siebie obydwóch mężów 
stanu. Znali się. oni już dawnićj ze sobą, lecz w o- 
kolicznościach nie bardzo sprzyjających, które zna 
cznie wpłynęły na oziębienie stosunków pomiędzy 
niemi. Pan de Radowitz był w Bukareszcie konsu- 
lem pruskim w r 1870, podczas słynnćj uczty da 
nój na cześć zwycięstw pruskich. Ministerstwo Bra- 
tiana, będące wtenczas u steru włzdzy, nie prote- 
gowało tego festynu i nadzwyczaj biernie się za- 
chowało wobec silneg» nieukontentowania ludności 
rumuńskiój. Nazajutrz po tym wypadku, jak wia- 
domo, całe ministerstwo z p. Bratianem podało się 
do dymisyi i rozgłos nadany temu wypadkowi, 
znacznie oziębił stosunki pomiędzy dyplomatą pra- 
skim, a mężem stanu rumuńskim. Lecz dzisiaj podo- 
boe wypadki zaliczają się już do dziedziny histeryi; 
wszystko, coby przypominało dawniejsze waśnie, po- 
winno być zapomniane. Życzenie wspólnego porozu- 
mienia jest powszechne, i reprezentanci małych państw 
rozumieją to tak dobrze jak i wielkich. Pełnomocnicy 
francuscy, zachowując oględuość nakazaną dzisiej- 
szem p :łożeniem Francyi, są wierni dawnćj trady- 
cji, która w przeszłości była zaszczytem ich na- 
rodu, tradycyi opartćj na słuszności i prawie euro: 
pejskiem. Trzymając się zasad pełnomocników fran- 
cuskich na kongresie paryskim jedaak bez przesady, 
wychodzą oni z tego punktu widzenia niezaprzeczenie 


nię; trzeci, indemnizacya wojenna w formie ustą- 
pienia wyspy Wężowej, albo jednej z odnóg Du- 
naju, aby mieć zapewnioną wolną żeglugę na Du- 
naju. Pozostaje jeszcze kwestya żydów, lecz z czło- 
wiekiem tak inteligentnym i tak liberalnym, jakim 
jest p. Bratiano, nie przedstawi żadnej trudńości. 
Gdyby od niego było zależało, dawnoby już była 
rozwiązaną w sposób nadzwyczaj zadawalniający. 
Gdy książe Karol wstąpił na tron, p. Bratiano wy- 
pracował projekt konstytucyi, w której prawem 
zawarowane zostały wszelkie swobody żydom, na 
równi z innymi obywatelami kraju. Tylko partya 
staro - konserwatywna zniosła to prawo, aby utrzy- 
mać tradycyę przeszłości. Lecz dziś p. Bratiano nie 
pragnie nic więcej, jak tylko przywrócić je i jest 
przypuszczalnem, że po widzeniu się z p. Karolem 
Móter, prezesem „Związku izraelickiego,* wszy- 
stkie trudności w tym względzie będą usunięte. 

Pan Móter przyjechał głównie po to, aby ure- 
gulować stosunki Izraelitów w przyszłem państwie 
Bułgarskiem; lecz i dla porozumienia się z mini- 
strami Rumunii i Serbii, aby raz na zawsze usu- 
nąć anomalie istniejące jeszcze w tamtejszych kra- 
jich, a tyczące się Izrael tów. 

Żądania Austryi, mają wszelką pewność- przy- 
jęcia. Co się tyczy Biświ i Hercegowiny, nastę- 
pujący projekt jest prawie pewnym powodzenia : 
Serbia i Czarnogóra nie ctrzymają powiększenia 
terytoryalnego, ani na Wschćd, ani na Zachód, 
któreby prawie połączyło te dwa państewka. 

Serbia otrzyma Niż i zaręczy dokończenie linii 
kolei żelaznej Sarembey - Aleksinacz - Semlin; Czar- 
nogóra otrzyma Antivari, jako port handlowy, gdzie 
Austrya będzie miała prawo nadzoru, aby się nie 
stał portem wojennym jakiego innego mocarstwa. 
W pozostawionym pasie wolnym między dwoma 
księstwami będzie wybudowaną, linia Salonika-Pri- 
stina, aż do granicy austryatkiej, wzdłuż całej 
Bośnii. 


w.ncyi, bez udzielenia ich dragim, nie doprowadzi 


Poczdam 17 czerwca. 
Wspólay protektorat Europy, na korzyść 

Środki przeciw socyalistom niepozostawiają nic 
do życzenia, tak, że zapytać się przychodzi, co do 
nich d»dać może nowa ustawa. Wszyscy prawie 
rodaktorowie pism socyalistycznych tą już w wię- 
zieniu, wszelkie zgromadzenia zakazane, właściciele 
fabryk wypędzają robotników podejrzanych 0 80- 
cyalizm, reakcya wszędzie. Sądy z nadzwyczajną 
postępują surowością przeciw obwinionym. Nikt nie 
protestuje, i niczego już prawie więcej żądać nie mo- 


Aaglia żałuje zapewne, iż opuściła stanowisko, 


namiętności, gdyż prześladowanie oburza i popycha 
ludność do wybryków. 
Powiodło się skłonić ministra wyznań Falka do 


Cò sią tyczy interesów francuskich ze strony spe- 
wano się że z ustąpieniem p. Falka ustanie kul- 
turkampj, zdaje się atoli, że chcćby ks. Bismark 
w niejednem ustąpił, jednak prześladowania kato- 
licyzmu niezaprzestanie. Chce on zupełnej i cał- 
kowitej uległości ze strony Watykanu. Gdyby nie 
on, dość by tu myśl pewaych ustępstw i zgody 
miała zwolenników, gdyż kulturkampf jest wie- 
cznym powodem walki, zmusza masy do oporu, 1 
źle je usposabia dla rządu. Pozostanie p. Falka 
na posadzie oznacza, że w stosunkach do Rosyi ża- 
dna niezaszła zmiana. 

Dr Langenbeck opowiadał w małem kółku, że 
Cesarz na pół jest ubezwładniony, cierpi on nie- 
moc w nogach i nosić go muszą. Niemoże również 


Ten sposób zapatrywania się Francyi, zmusza ją 


Skutkiem téj konwencyi Y 
w ręce jest zawsze niepokojącą Aby wydobyć 
z twarzy szrót, musiano zgol:ć Cesarzowi zarost na 


ką rezygnacyą, nigdy nie wyjdzie z ust jego słowe 
gniewu lub nawet niecierpliwości. Wczoraj żarto- 
wał Cesarz ze swoim kamerdynerem, mówiąc: 
„Musisz uważnie przeglądać inseraty dzienników, 
aby znaleść środek na przyspieszenie zarostu bro- 
dy. Środka tego będę wkrótce potrzebował.* 

A propos brody, prasa obok ważnych swych za- 
dań, bywa czasem istotnie dziecinną. Teraz np. 
dzienniki tutejsze zajmują się ciągle brodą księ- 
cia Bismarka: Czy prawda że ks. Bismark zapu- 
ścił brodę — zapytywały one — i czy nosi ją 
w pełaym poroście? Tak jest — odpowiada Post — 
kanclerz wrócił z brodą, lecz ją przystrzyga. 


C'cianoby wyjść już raz z ery niepewności i 
Książę Bismark bardzo szczęśliwie rozpoczął kon- 


Rzym 12 czerwca. 


(R. F.) Zamach berliński wywołał tu różne u- 
czucia. Po pierwszym strzale prasa liberalna po- 
wstała pełna oburzenia z takim zapałem przeciw 
socyalistom, że było w nim czuć więcej demonstra- 
cyi dla potężnego sprzymierzeńca, niżeli sympatyi 
dla Cesar.a. Bo też w kołach liberalnych najbar- 
dziej oddanych polityce niemieckiej popularnym 
jest nie Cesarz, ale jego kanclerz. Wiedzą tu bar- 
dzo dobrze, że Cesarz osobiście nie jest skłonny 
do walki i nie byłby jej rozpoezął przeciw Kościo- 
łowi, gdyby go ks. Bismark nie był do niej na- 
kłonił, moralnie prawie przymusił. Cementem zaś 
przyjaźni prusko-włoskiej jest nienawiść do Waty- 
kanu, mówiąc językiem dyplomatycznym kwestya 
rzymska, mimo faktów dokonanych nie rozstrzy- 
gnięta, od której zależy i przyszłość Włoch i cały 
kierunek polityki europejskiej. Ruch socyalistyczny 
w Niemczech znajduje na półwyspie zwolenników, 
ale zamach żaden tu nie może spodziewać się po- 
parcia, bo Włoch praktyczny i mistrz w sztuce 
konspirowania nie lubi przedwczesnych wybuchów, 
które kompromitują- jego sprawę i odwlekają jej 
rzeczywisty wybuch. Z drugiej strony jeżeli w Ber- 
linie nastąpi reakcya, to i ona nie znajdzie popar- 
cia, nawet w kołach rządowych. Reakcyi opartej 
na zasadach, tj. gruntownej zmiany Bismarkow- 
skiego systemu, nikt tu nie przewiduje, a reakcya 
policyjna we Włoszech jest po prostu niemożebna. 
U władzy stoją ludzie od dzieciństwa należący do 
ruchu republikańskiego, a jeżeli się go dzisiaj wy- 
pierają, to że kraj jeszcze nie gotowy, chwila nie 
sposobna, a monarchia dotychczas jest doskonałem 
dla ich sprawy narzędziem. Czy więc gdzieindziej 
będzie reakcya czy nie, to tutaj się nic nie zmieni, 
gdyż przewroty daleko wolniej tu się przygotowują, 
ale za to mają głębsze i radykalniejsze znaczenie. 

Ale zamach berliński może mieć wpływ na po- 
litykę zewnętrzną Włoch. Nie ukrywają tu sobie 
zupełnie moralnego osłabienia cesarstwa Niemie- 
ckiego wobec kwestyi wewnętrznej, a powiększenia 
się wpływu angielskiego na rezultat obrad. Inaczej 
Włochy mogły wystąpić nie tylko poparte potęgą 
niemiecką, ale nawet z jej natchnienia działające, 
inne zaś będzie położenie królestwa wobec zmie- 
nionej sytuacyi europejskiej. P. Corti nie jest czło- 
wiekiem bez zdolności, a ma jednę wielką zaletę, 
że widzi rzeczy trzeźwo, a nie schlebia opinii. Bę- 
dąc w Madrycie posłem, naraził się na niełaskę i 


Gdy nastąpi stanowcze porozumienie w tej pierw- 


Grecya będzie przypuszczona bez oporu do kon- 


stya prowincyj greckich, których ona żąda przy- 


Gabinet ateński nie podburzał powstania, które 
się rozpoczęło w prowincyach greckich, podległych 
jeszcze Turcyi, lecz Epir, Tessalię, Macedonię i 
wyspę Kandyę, uważa jako prowincye greckie, któ- 
re bardzo słusznie żądają powrotu do ojczyzny. 

Gdyby ich nie poparł, zraziłby je sobie i ostu- 
dził gorące sympatye helleńskie, któremi gą oży- 
wione dzisiaj. Żadne półśrodki nie są wstanie ich 
zadowolić. Z całą natarczywością żądają prostego 
przył czenia do królestwa Greckiego i protestują 
przeciwko projektowi rosyjskiemu utworzenia z nich 
państewek niepodległych. Byłoby to zasianiem ziarn 
nienawiści i niszadowolnienia na przyszłość. 

Rumunia jest mniej ambitną. Zadowolona ze 
swego położenia, żąda tylko utrzymania status quo. 
Memorandum, o którem już wspomniałem, zwraca 
głównie uwagę na ten punkt; również wykazuje 
konieczność przedsiębrania na przyszłość środków, 
aby się nie powtórzyły wypadki, jakie teraz za- 
szły. Zawiera ono trzy punkta: pierwszy, utrzy- 
manie status quo; drugi, formalne żądanie dekla- 
racyi neutralności, poręczoaej przez Europę, jakiej 
księstwa żądały w chwili, kiedy armia rosyjska u- 
kazała się na granicach, aby przejść przez Rumu- 


$ 
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żna, wyjąwszy chyba trochę więcej taktu, a mniej 


cofnięcia dymisyi. Dokonał tego osobiście następca ji 
tronu, uważając że ustąpienie Falka nada gabine- 
towi zbyt wyraźny charakter cofania się. Spodzie- 


używać rąk i służący musi go karmić i poić. Rana ` A 


FA 


twarzy i brodzie. Cesarz znosi to wszystko z wiel- ` 


że, widzi przestrach rządu, ale reakcya jest niemo- 


- nieudolncść, drugich o kradzież, innych nawet o 


„skiej mówił w jesieni roku zeszłego, że po tem co 
widział i słyszał dawniej o sile państwa, zaczyna 


-nie mają otuchy na drugą kampanię, to sfery prze: 
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UŁAB a Niedzieli 23 Osazwoa 169; 


Katarzyna SŚroczyńska, przekupka z Krowodrzy, 
złożyła w policyi cztery wazoniki z kwiatami pra- 
wdopodobnie skradzione, które jej przyniósł na sprze- 
daż chłopiec, a który zbiegł. 

TEATR LETNE. — W sobotę dnia 22go 
czerwca: Komedyą w 3 aktach z rosyjskiego, przez 
A. Suchowa-Kobylina, tłumaczył Ludwik Kozłowski: 
Wesele Kreczyńskiego. Początek o godz. wpół do 8ej, 

W niedzielę dnia 23go czerwca: Po raz drugi: 
Wesele Kreczyńskiego.' Początek o godz. wpół do 8ej. 

— Wystawa nienstająca Mowarzystwa Przyjaciół 
sztak pięknych otwarta eodziennie od godz. liej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielą 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. : 

— Dnia 21go czerwca pochmurno; termometr od 
12:8 doszedł do 22:0 € — Barometr idzie w górę; 
o Gej rano dnia 22go czerwca stan jego był 746-7 
milim. , termometru 12'0 C. Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 23go czerwca: Św. Wandy 
panny. — W poniedziałek dnia 24go czerwca: Na- 
rodzenia św. Jana. 


gal. dla handlu i przemysłu; 5. Alfred Milieski, wła- 
ściciel domu. ch 
Dla Koła IIgo, Oddziału 2go (Mniejsza własność): 

1. Jan Federowicz, kupiec; 2. Teodor Riedel, ku- 
piec; 3 Aleksander Myśliwiec, właściciel domu; 4. Jan 
Hanicki; 5. Wiktor Redyk, aptekarz; 6. Stanisław 
Rehman, właściciel domu i kawiarni; 7) Antoni Sa- 
palski, orgarmistrz. ji: 

Dla Koła Igo (intelligencya): 

1. Władysław Rozwadowski, profesor; 2. Dr Sta- 
nistaw Domański, Prezes Tow. lekarskiego; 3. Dr 
Fryderyk Zoll, prof. i rektor uniwersytetu; 4. Dr 
Stefan Kuczyński, prof. uniwersytetu; 5. Dr Mikołaj 
Zyblikiewiez, Prezydent miasta; 6. Leon Chrzanowski, 
poseł do Rady państwa i do Sejmu; 7. Dr Hajda- 
kiewiez, adwokat; 8. X. kan. Leopold Górnicki; 9. 
Dr Faustyn Jakubowski, adwokat; 10) Dr Feliks 
Szlachtowski; 11) Dr Stanisław Janikowski. 

Komitet przedwyborczy zawiadamia dalej plakatami 
wyborców, że odnośnie do postanowienia ogólnego Zgro- 
madzenia wyborców przedstawi poszczególnym kołom 
i odziałom wymienionych kandydatów na radców miej- 
skich, poczem nastąpi głosowanie na próbę. W tym 
celu odbędzie się ogólne zgromadzenie wyborców koła 
III odz. 2go jutro o godz. 4 w sali posiedzeń Magi- 
stratu, koła III odz. 1 w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej; wyborców koła II odz. 2 w poniedziałek o godz. 
6 wieczór w sali posiedzeń Magistratu, koła II odz. 
1go w sali posiedzeń Rady miejskiej ; wyborców koła 
1go we czwartek 26 bm. o godz- 12 w południe w 
sali posiedzeń Rady miejskiej. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożył: p. T. 
Kielanowski 10 złr. 

— Jutro o godz. 10ej rano odbędzie się ogólne 
Zgromadzenie członków Towarzystwa Strzeleckiego , 
na którem ma być kilka spraw ważnych na porząd: 
ku dziennym. 

— Jutro odbędzie się w muzeum techniczno prze- 
mysłowem o godz. 4ej po południu czwarty i ostatni 
odczyt profesora Łuszczkiewicza: „O zabytkach 
sztuki w kościele N. P. Maryi“. 

— Wczoraj wybrany został p. Alfred Milieski 
z Piekar prezesem Rady powiatowej krakowskiej 
w miejsce p. Pawła Popiela. 

— Dziś rano przejechał tędy z powrotem z Pary- 
ża marszałek hr. L. Wodzicki. 

— Ojciec św. Leon XIII nadał p. Tytusowi D ro- 
hojowskiemu, właścicielowi dóbr Ryczowa, go- 
dność szambelana dworu papieskiego.: 

-— Walne zgromadzenie Towarzystwa pedagogicz- 
nego odbędzie się w Nowym Sączu d. 18, 19 i 20 
lipca b. r. Zarządy kolei żelaznych Karola Ludwika, 
Lwowsko-Czerniowieckiej, Albrechta, I węg. - galicyj- 
skiej, Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej zni- 
żyły cenę jazdy dla uczestników tego zgromadzenia 
o 50%/,, kolej zaś północna Ces. Ferdynanda na swej 
przestrzeni galic. 331/,%/,. Komitet miejscowy w No- 
wym Sączu zamierza dla uczestników tego zjazdu u- 
rządzić wycieczkę w Pieniny, a mianowicie przez Kro- 
ścienko, Czorsztyn, Niedzicę, Czerwony klasztór i 
Szczawnicę. Członkowie Tawarzystwa podagog. chcą- 
cy wziąć udział w tem zgromadzeniu mogą się wcze- 
śnie zgłosić do Zarządu głów. "Towarzystwa pedago- 
gicznego i złożyć taksę udziałową w kwocie 1 złr. 
Dla uniknienia trudności w umieszczeniu musi . Za- 
rząd główny wcześnie przesłać komitetowi miejscowe- 
mu w Nowym Sączu listę uczestników i dla tego za- 
myka tę listę z dniem 30 czerwca r. b Członkowie 
Towarzystwa pedagogicznego powinni się przeto wcze- 
śnie zgłosić o karty uczestnictwa. _ 

— Dla turystów mających zamiar zwiedzić tego 
roku Tatry od strony węgierskiej, nieobojętną będzie 
zapewne wiadomość, że węgierskie Towarzystwo Kar- 
packie rozwija coraz skuteczniej swoją działalność, 
starając się uczynić Tatry dla wszystkich zwiedzają- 
cych dostępne. I tak, stawia Towarzystwo kosztem 
1,500 złr. wielki szałas przy jeziorze Wielkiem (Fel- 
kaer See, 1,667 m. n. p. m.); drugi mniejszy za 
500 złr. przy jeziorze Popradzkiem (Poppersee 1,525 
m. n. p. m.); małe schronisko za 150 złr. przy trzech 
jeziorach na szczycie Sławkowskim (Schlagendorfer 
3 Seen, 1,675 m. n. p. m.); wreszcie dla dogodności 
zwiedzających dolinę Zimnej wody (Kolbach) rozsze- 
rza zbudowaną tamże restauracyę Rosahiitte, przezna- 
czające na ten cel kwotę 250 złr. Oprócz innych po- 
mniejszych ulepszeń w górach, mają być także nie- 
które miejsca, prowadzące na szczyt Łomnicki (2,635 
m. n. p. m.), ubezpieczone żelaznemi łańcuchami, aby 
ułatwić turystom wejście na wierzch. Przy jeziorze 
Szczyrbskiem i w dolinie Zimnej. wody znajdują się 
restauracye, gdzie każdej chwili można znaleść kom- 
pletne utrzymanie i nocleg, lub schronienie w razie 
niepogody. Osobom udającym się do Śchmeksu (sta- 
cya kolei Poprad), wydaje kolej Koszycko-Bogumiń- 
ska bilety zniżone w cenie o 1, część; przez zapro- 
wadzenie tak zwanych przyspieszonych pociągów o- 


zwichnął był sobie karyerę, gdyż przewidziawszy 
upadek Amadeusza, odradzał dworowi swemu przy- 
jęcia korony hiszpańskiej. Dziwny jest skład komi: 
syi włoskiej, Hr. Lonay należy do dawnej szkoły 
dyplomatycznej sabaudzkiej, człowiek dawnego u- 
stroju, bardzo umiarkowany i bardzo przywiązany 
do rodziny panującej. P. Corti przeszedł na stronę 
lewicy, ma za sobą sławę zdolności, ale dopiero 
dzisiaj ma pokazać co umie i co potrafi. P. Cairoli 
ani dyplomata, ani statysta, jedzie chyba w imie- 
niu swych przyjaciół spisku, by pilnować dwóch 
pierwszych. Wszystkich trzech razem, znając ich, 
powiuien pilnować dobrze p. Hajmerle, bo w wa- 
runkach takich, w jakich się zbiera kongres, Wło- 
chy mogą odegrać i odegrają rolę, a niewątpliwie 
nieprzychylną Austryi. Anglia dawno żądała od Au- 
stryj poparcia i obiecywała swym wpływem zneu- 
tralizoweć działanie Włoch, dzisiaj Anglia neutra- 
lizować tego działania nie potrzebuje i Austryę po- 
zostawi samej sobie. Kongres pokaże, czy hr. An- 
drassy miał jaką myśl dodatnią polityczną, tutaj 
nie od dzisiaj sądzą, że pracował nie tylko pour 


le roi de Prusse, ale nawet pour la reine d'An- 
gleterre, 


Michała Bobrzyńskiego, nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, adjunktem Dra Zbignie- 
wa Kniaziołuckiego, zastępcą nauczyciela w gim- 
nazyum Św. Anny w Krakowie, aplikantami słu- 
chaczów Uniwersytetu Jagiellońskiego: pp. Ludwi- 
ka Drobę i Walentego Mikrota. Przy archi- 
wum zaś aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
mianował Wydział krajowy dyrektorem Dra Ksa- 
werego Liskiego, zwyczajnego profesora Uniwer- 
sytetu Lwowskiego, adjunktem Dra Antoniego P ro- 
haskę, aplikantami słuchaczów Uniwersytetu Lwow- 
skiego: pp. Bronisława Goreczaka, Saturnina 
Kwiatkowskiego, Ludwika Finkla i Bogdana 
Mardorosiewicza. 


Wieder 21 czerwca. Na ostatniem posiedze- 
niu Izby poselskiej ryczałtem przekazano rządowi 
mnóstwo petycyj, o których komisye petycyjna, ko- 
lejowa, budżetowa i edukacyjna już dawniej wnio- 
sły były swe sprawozdania do Izby, a przekazano 
je z poleceniem załatwienia w duchu wniosków 
tychże komisyj. Zpomiędzy petycyj tych wyjmuje- 
my pochodzące z Galicyi, dodając wnioski stano- 
wiące o sposobie załatwienia. 

Z referatu posła Rodlera: Petycyę kapituły 
lwowskiej obrz. orm. o polepszenie pensyj (wnie- 
sioną przez p. Czajkowskiego), petycyę X. Danie- 
la Zarzyckiego, plebana obrz. uniek. w Zagórzu 
powiatu Brodzkiego, o wsparcie w ilości 300 złr. 
z fuaduszu religijnego (wniesioną przez p. Szwe- 
dzickiego); petycyę X. Ignacego Lewickiego, ad- 
ministratora obrz. unick. w Isypowcach powiatu 
Tarnopolskiego, o wsparcie (wniesioną przez p. Ka- 
czałę); petycyę kancelistów konsystorza lwowskie- 
go obrz. unick. o polepszenie pensyj (wniesioną 
przez p. Szwedzickiego); petycyę kancelistów kon- 
systorza tarnowskiego o polepszenie pensyj (wnie- 
sioną. przez p. Weigla); petycyę sług konsystorza 
lwowskiego obrz. unic. o polepszenie płacy (wnie- 
sioną przez p. Szwedzickiego); petycyę urzędników 
i sług konsystorza lwowskiego obrz. unick. w spra- 
wie płac aktywalnych (wniesioną przez p. Ko- 
walskiego); takąż petycyę z Przemyśla (wniesio- 
ną przez p. Janowskiego) — poprostu odstąpiono 
rządowi. 

Z referatu p. Demla: Petycyę galicyjskich 
praktykantów i auskultantów sądowych o pom- 
nożenie liczby auskultantów płatnych (wniesioną 
przez p. Jasińskiego) odstąpiono rządowi do oce- 
nienia 

Z referatu p. Dunajewskiego: Petycye gmin 
Werbiąża wyższego i niższego, powiatu Kołomyj- 
skiego o dozwolenie pobierania solanki ze źró- 
deł słonych (wniesioną przez pana Ożarkiewicza) 
odstąpiono rządowi do jaknajwiększego uwzglę- 
dnienia. 

Z innego referatu p Demla: Petycyę Ra- 
dy powiatowej w Jaśle o utworzenie tam sądu ko- 
legialnego (wniesioną przez pana Dunajewskego,) 
tudzież petycyę gminy Sanoka o utworzenie tam 
sądu powiatowego (wniesioną przez pana  Łępkow- 
skiego), poprostu odstąpiono rządowi. 

Z referatu p. Edw. Siissa: Petycyę zwierzchno- 
ści gminnej miasta Brody o zamienienie gimna- 
zyum realnego na wyższe gimnazyum realne i 
przyjęcie do na koszt skarbu (wniesioną przez 
p. Kallira), tudzież petycyę reprezentacyi mia- 
sta Bochni o pomieszczenie w budżecie sumy po- 
trzebnej na otworzenie z dniem 1-go września ro- 
ku 1878 piątej klasy przy gimnazyum tamtej- 
szem (wniesioną przez p. Weigla), poprostu od- 
stąpiono rządowi. Nad petycyą kolegiów nauczy- 
cielskich w gimnazyach w Złoczowie, Lwowie, 
Krakowie, Bochni, Brzeżanach, Kołomyi,. Nowym 
Sączu, Rzeszowie, Tarnopolu i Tarnowie, tudzież 
gimnazyach roalnych w Brodach i Wadowicach, na- 
koniec w szkołach realnych w Krakowie, Stryju i 
Tarnopolu o doliczenie lat suplentury do zwykłej 
słażby państwowej (wniesioną przez p. Jawor- 
skiego) przechodzi komisya edukacyjna do po- 
rządku dziennego. Taka sama zapadła w komisyi 
uchwała względem petycyi Wydziału gminnego mia- 
sta Przeworska o bezprocentową pożyczkę w ilości 
30,000 złr. na wybudowanie szkoły, (wniesionej 
przez paną Kronawettera), tudzież względem pe- 
tycyi miasta Leżajska o subwencyę na wybudowa- 
nie szkoły (wniesionej przez p. Gołębia). 

Z referatu p. Posselta: Petycyę miasta Bu- 
czacza o zamienienie tamtejszego gimnazyum czte- 
roklasowego na ośmioklasowe i przyjęcie go na 
koszt państwą (wniesioną przez pana Gniewosza); 
petycyę miasta Kołomyi o zwolnienie od opłat na 
utrzymanie personalu w gimnazyum tamtejszem 
(wniesioną przez pana Hónigsmanna); trzy pety- 
cye miasta Sanoka o utworzenie gimnazyum ośmio- 
klasowego (wniesione przez pp. Łępkowskiego i 
Weigla), poprostu odstąpiono rządowi. 

Z referatu p. Beera: Petycye (dwie) niemie- 
cko-żydowskie szkoły głównej w Brodach o sub- 
wencyę ze skarbu na jej utrzymanie, (wniesio- 
ną przez pana Kallira) odstąpiono rządowi ku 
należytemu ocenieniu sprawy szkoły niemieckiej 
w Brodach. ` 


Wiadomości bibliograficzne. 

— Nr. 25 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Ry- 
dygiera (w Jenie): Przypadek niedokrewności zło- 
śliwej wraz z operacyą transfuzyi krwi; Kwaśni- 
cekiego: Gorączka powrotna wieku dziecięcego (ciąg 
dal); Chądzyńskiego (we Lwowie): O działaniu 
pilokarpinu; Sprawozdanie z pracy Ultzmanna 
w Wiedniu o moczeniu krwawem przez, Dra O b tu- 
łowicza; Wyciągi z prac obcych; Opolskiego 
(we Lwowie): W sprawie uporządkowania oględzin 
pośmiertnych w Galicyi; Referat krajowej Rady zdro- 
wia (dokoń.); Dra Borbara: Listy z Konstantyno- 
pola; Listy z Wiednia i Szczawnicy; Wiadomości 
bieżące. 

— Powszechna ustawa o księgach gruntowych, 
wraz z ustawami w związku zostającemi, przetło- 
maczona i praktycznie objaśniona przez, Józefa 
Wawel - Louis, radcę e. k. sądu kraj., czł. kom. 
prawn. w Akademii: Umiejętności w Krakowie. — 
Łwów 1878 r. 

Wprowadzenie instytucyi hipotecznej do Galicyi, 
zreformowanie ksiąg tabularnych dla posiadłości wię- 
kszych a założenie nowych ksiąg gruntowych dla re- 
alności małomiejskich i włościańskich, właśnie w 0- 
beenej chwili w toku będące, wskazują potrzebę za- 
znajomienia się z obowiązującemi ustawami hipotecz- 
nemi. 

Zaznajomienie się z temi ustawami jest nieco tru- 
dniejsze!, gdyż dzisiejsze ustawodawstwo hipoteczne 
w Austryi jest bardzo młode i było wypływem u- 
stawodawczego działania: sejmów krajowych i Rady 
państwa. Nadto nowo założone księgi gruntowe w ję- 
zyku urzędowym a zatem w języku polskim wyłącz- 
nie prowadzone być muszą, a z ustaw i wzorów w ję- 
zyku niemieckim wydanych niemogła być dotychczas 
wyciągniętą należyta korzyść, gdyż jak powszechnie 
wiadomo, nasze ustawy hipoteczne na drodze urzędo- 
wej, nie dość dokładnie i zrozumiale na język polski 
przetłomaczone zostały. 

Czyniąc zadość wszechstronnej potrzebie, radca tu- 
tejszego sądu krajowego p. Louis, zajmujący się od 
dłuższego czasu czynnością zakładania ksiąg grunto- 
wych, dla której torował już drogę pracą swą p. t. 
Obraz czynności urzędowych z założeniem ksiąg 
grunt. połączonych, i rozprawą O różnicy postępo- 
wania przy zakładaniu ksiąg gruntowych na: Mo- 
rawie i w Galicyż zachodniej wydał obecnie powy- 
żej wymieniony komentarz do ustaw hipotecznych. 

Komentarz ten podaje w całej osnowie na nowo- 
przetłomaczoną Powszechną ustawę o księgach grun- 
towych, instrukeyę o prowadzeniu tychże ksiąg, usta- 
wę o dzieleniu ciał hipotecznych i ustawę o sposobie 
ustalenia nowo-założonych, przeistoczonych lub wzno- 
wionych ksiąg gruntowych. 

Pojedyncze paragrafy tych ustaw są szczegółowo 
wytłomaczone i treściwie objaśnione, przez przyto- 
czenie przykładów, wydarzeń prawnych i orzeczeń 
c. k. Trybunału najwyższego. : 

Rzecz o tworzeniu, łączeniu i dzieleniu ciał hipo- 
tecznych odrębnie i jasno wyłożona, jak również wzo- 
ry wpisów, uchwał i poświadczeń hipotecznych na 
końcu komentarza zamieszczone, podnoszą wartość te- 
go komentarza do charakteru podręcznika, służyć mo- 
gącego i nieprawnikom za pożądaną wskazówkę do 
objaśnienia się w sprawach: hipotecznych, dziś na 
dziennym porządku u nas zostających. 

Żałować jedynie należy, iż redakcya Prawnika, 


Petersburg 11 czerwca. 


„Od dziesięciu dni rząd nieco swobodniej oddycha, 
odkąd nadzieja pokoju zaczyna się ustalać. Może 
i Auglia nie chciała rzeczy do ostateczności dopro- 
wadzić, ale wiedziała, że Rosya w tej chwili nie 
jest w stanie prowadzenia dłuższej wojny, wiedzia- 
ła.zaś z drugiej strony, że w Rosyi nie trzeba wy- 
stawiać na próbę dumy narodowej, jeżeli się chce 
rzeczywiste ustępstwa otrzymać. Rosya więc ustęp- 
stwa zrobi, bo je zrobić musi, do Anglii zaś na- 
leży znaleść na nie rękojmię w Berlinie. Koła dwor- 
skie i wojskowe są wyraźnie za pokojem, ale i Ce- 
sarz i dwór i armia przed wojną się nie cofną, je- 
żeli wojny będzie chciała Anglia. Rosya dała do- 
wody w ostatniej kampanii rozstroju i słabości, ale 
Rosya bronić się umie i bronić się potrafi. Upoko- 
rzenie i tak znać tu wielkie i czuć je wszędzie, 
ale w sferach wyższych mają żal nie do Anglii, ale 
do Austryi, i jeżeli kongres skończy się pokojem, 
to kwestya wschodnia zamieni się w kwestyę sło- 
wiańską i zawiśnie jak miecz Damoklesa nad Wie- 
dniem. | 

Zamach w Berlinie zrobił tu wielkie bardzo wra- 
żenie, raz że osłabia sprzymierzeńca w wilię kon- 
gresu, a daleko więcej, że wobec ruchu ninilisty- 
cznego w Rosyi powiększa znączenie kwestyi we- 
wnętrznej. Otóż mimo obawy wojny, ta kwestya 
wewnętrzna stoi dzisiaj na pierwszym planie, bo 
jest w tem stadium, na którem utrzymać się nie 
może. Rozwiązać ją trzeba, a rząd jest w kłopocie, 
jak ją rozwiązać. W sferach dworskich potworzyły 
się stronnictwa, zamięszanie panuje ogólne, praw- 
dziwy chaos. Człowiekiem przyszłości jest hr. Sza- 
wałow i nie ulega wątpliwości, że jeżeli kongres 
ukończy się pokojowo, on zajmie pierwsze stanowi- 
sko, Lepszego wyboru w tej chwii być nie może, 
ale nie wszyscy wierzą, by hr. Szuwałow potrafił 
owładnąć sytuacyą. Dwa prądy są widoczne w rzą- 
dzie: jeden żąda natychmiast reakcyi, kategorycznej, 
zupełnej, drugi radzi reformy, ale gam nie wie od 
czego zacząć i na czem sig zatrzymać. Reakcya 
prawdziwa mikołajowska dzisiaj w Rosyi jest nie- 
możebna, nie dla tego, by ruch nihilistyczny był 
już zapanował krajem, on dlą tego właśnie rośnie, 


żebna dla tego, że do niej rząd nie znajdzie ludzi. 
Może się to wydać dziwnem, ale tak jest. Uwol- 
nienie Zasuliczowny, upadek Trepowa stanowią praw- 
dziwy przewrot, nawet policya boi się teraz opinii 
publicznej i zemsty publicznej. Na reakcyę zgodzi 
się każdy gubernator i każdy jenerał, ale musi czuć 
za sobą poparcie rządu, którego dzisiaj pewnym być 
nie może. Nadużycia Trepowa nie są wykroczenia- 
mi policmajstra, ale koniecznem następstwem sy- 
stemu; rząd nie chciał wziąć za nie odpowiedzial- 
ności na siebie, nie znajdzie więc dzisiaj ludzi dla 
dalszego przeprowadzenia systemu. Gnieść Polaków 
wszyscy i dzisiaj gotowi, bo to nie grozi żadnem 
niebezpieczeństwem, ale ten sam, co się podejmie 
przeprowadzić najradykalniejsze nadużycia w War- 
szawie nie podejmie ich się w Petersburgu, nie bẹ- 
dąc pewny, czy jutro lub pe jutrze rząd nie zmie- 
ni systemu i nie wyprze się swoich ajentów, całą 
odpowiedzialność zrucając na nich. Jest też wielkie 
stronnictwo, które nie bardzo smuciło się z upoko- 
rzenia kraju, zwalając winę na rząd i więcej stojąc 
o swobody wewnętrzne, niżeli o sławę narodową. 
To stronnictwo jest, silne i ma swoich zwolenników, 
niektórych jawnych, wielu ukrytych i w sferach 
dworskich i w sferach wojskowych. Cesarz osobiście 
żadnego prawie udziału nie bierze, niedowierza no- 
wym ludziom, otacza się dawnymi towarzyszami, 
radzi się kogo może, powołał nawet księcia Baria- 
tyńskiego, ale na nic się nie decyduje i nic nie 
rozstrzyga. Zamach berliński zrobił na nim wiel- 
kie wrażenie. Słowem, panuje w tej chwili wieża 
Babel, położenie ogólne robi wrażenie wielkiej prze- 
granej, lub też przygotowujących się wielkich wy- 
padków. 

Przyczynia się wiele do tego wrażenia niezgoda 
panująca w kołach wojskowych. Nie pamiętają tu 
nic podobnego, nawet po wojnie krymskiej. Dowódz- 
cy oskarżają się nawzajem: jedaych obwiniają o 


kładu; gdyż jak z zawiadomienia rozesłanego równo- 
cześnie czerpiemy wiadomość, Ustawy hipoteczne p. 
Louis zaledwie wydane, z wolnej ręki tak rozkupione 
: zostały, iż dla zadosyćuczynienia dalszym żądaniom, 
sobówych, można wyjechawszy np. z Krakowa z Ta-|redakcya Prawnika wydanie drugiej edycyi już za- 
na, tegoż samego dnia stanąć w Schmeksie wieczo- | powiedziała. 
rem o godz. 81/3, Komu pobyt tamże za drogi, ten]: — N. 38 Echa zawiera: Krytyka teatralna w Kra- 
może znaleść tanie i wygodne mieszkanie, tudzież u- | kowie (ciąg dalszy); Listy do pani ex- Apatyi, dziś 
trzymanie W ślicznym parku Hussa Ax Popradzie, nie- | Progresyą zwanej, List XI; Rozmaitości; Wiadomości 
mniej w okolicznych wsiach, w Wielkim Sławkowie teatralne; `w odcinku: Rywal męża, nowella przeło- 
(Gross-Schlagendorf), Nowej Leśnej (Nen-Walddorf) | żona ż francuskiego, (ciąg dalszy). 
i Stole, u tamtejszych nauczycieli lub proboszezów.| — `A jram: Litwa, dramat liryczny w czterech 
W Schmeksie wybudowano świeżo znacznym kosztem | aktach- na tle Lituanii Grottgera, oraz kilka ulotnych 
wygodne i obszerne łazienki, również wielki dwupię-| wierszy. Kraków 1878 r., w 8ce, str. 63. 
trowy budynek na 30 rodzin; chociaż śniegi jeszcze] — Nr. 12ty Dwutygodnika naukowego zawiera: 
na szczytach gór, jednak mieszka już w Schmeksie| Mieszkańcy osad nawodnych, przez Teodora Zie- 
kilkanaście przybyłych osób, które korzystając z pię-|mjęckiego (e. d.); Notatki numizmatyczne. Papie- 
knej pogody urządziły na Zielone Świątki wspólną |rowe pieniądze polskie z r. 1794, przez X. I. Pol- 
wycieczkę do słynnej jaskini lodowej w Dobszynie. . |kowskiego; Rola pierwotna, przedstawił Artur 
— W Wielkopolsce odbyła się we wsi Czeszewie| Gruszecki (dok.); Ustęp z halicko ruskiej numi- 
uroczystość odsłonięcia pomnika š. p. Karola Li- |zmątyki, przez S. Z.; Posiedzenia Akademij i Towa- 
belta. Wśród licznie zgromadzonego na ten obchód |rzystw naukowych; Wiadomości; Bibliografia. 
obywatelstwa, przemawiali X. Bukowiecki z Wągrow- : 


ca i p. Ignacy Moszczeński z Wiatrowa. Pomnik jest 
w stylu odrodzenia, według pomysłu i rysunku p. 
Prylińskiego, wykonany przez pp. Trębeckich. Na 
płycie z czerwonego marmuru wyryty napis, a płyta 
ujęta w ramy z piaskowca, nad któremi portret zna- 
komitego pisarza i głębokiego myśliciela. 

— Dzienniki rosyjskie donoszą, ze niejaki Johan 
Leischner, mieszkaniec Berlina posłał na imie głó- 
wnodowodzącego armią czynną w Turcyi W. ks. Mi- 
kołaja 50 marek jako podarunek dla tego z żołnie- 
rzy, który odznaczył się największem męztwem przy 
przeprawie wojsk rosyjskich przez Bałkany. Główno- 
dowodzący, wydał rozkaz dostarczenia sobie jak naj- 
bardziej szczegółowych w tym przedmiocie wiadomo- 
ści od komendantów pułkowych i rozpatrzywszy je 
osobiście, uznał za najwaleczniejszego żołnierza — pod- 
oficera podolskiego pułku piechoty, Polaka Józefa Bu- 
lińskiego, urodzonego łw gub. lubelskiej, powiecie bił- 
gorajskim, gminie Tarnogród, któremu też powyższa 
nagroda Leischnera przyznaną i wydaną została, 

Wiadomości policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Bitnera, za zamiar kradzieży 
pieniędzy z kieszeni; Majera Friedmana, za kradzież 
pieniędzy; Wojciecha Jarka, za kradzież odzieży 
z.stodoły. na Podgórzu i za pesiadanie śruby żela- 
znej do odrywania zamków przy drzwiach. 
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Kronika miejscowa | zagraniczka. 
Benkow 22 czerwca. 


Wczoraj wieczorem o godz. 5ej zebrał się komitet 
przedwyborczy w celu wyboru kandydatów, którzy 
wyborcom na radców miejskich mają być poleceni. 
Z 68 przedstawionych kandydatów 37 otrzymało ab- 
solutną większość. Rozdzielenie tych 37 kandydatów 
między poszczególne Koła polecono mianowanemu ku 
temu podkomitetowi. Podkomitet przystąpił natych- 
miast do pracy i w następujący sposób dokonał roz- 
działu. 

Wyborcom Koła IIIgo, Oddziału 1go. ( Większy 
przemysł i handel) poleceni przez komitet następu- 
jący kandydaci: 

1) Arnold Rappoport, adwokat; 2) Julian Grabow- 
ski, profesor Instytutu techniczno-przemysłowego ; 3) 
Stanisław Feintuch, kupiec; 4) Juda Birnbaum, wła- 
ściciel kantoru pieniężnego; 5) Ludwik Zieleniewski, 

fabrykant; 6) Jerzy Goebel, kupiec. 

Dla Koła IIIgo Oddziału 2go. (Mniejszy prze- 

mysł i handel): 

1) Dr Szymon Samelson, właściciel domu, były ad- 
wokat; 2) Dr Józef Oettinger, profesor Uniwersyte- 
tu; 3) Ignacy Wójcikiewicz, właściciel domu ; 4) Wło- 
dzimierz Borkowski, aptekarz; 5) Dr Mikołaj Zybli- 
kiewicz, Prezydent miasta; 6) Julian Pszorn, budo- 
wniczy; 7) Stanisław Michałowski, przemysłowiec; 
8) Stanisław Armółowicz, kupiec; 9) Dr Leon Ho- 
rowitz, adwokat. 

Dla Koła Ilgo, Oddziału 1go (Większa własność): 

1l Konstanty Hoszowski, właściclel domu, były se- 
nator; 2. Dr Maurycy Straszewski, właściciel domu, 
prof. uniwersytetu; 3. Floryan Leiter, właściciel domu; 
4. hr. Bronisław Lasocki, właściciel domu , Prezes Banku 


zdradę. Nikt nie jest oszczędzany, nawet wielcy 
kiążęta. Skargi, zawiści, zazdrości, intrygi jak na 
dworze bizantyńskim, a dwór tutejszy obcy im nie 
jest. Partya młodszych, chciałaby wyprzeć dawne 
kreatury, na jenerała Niepokojczyckiego, którego 
charakteru nieskazitelnego nie można zakwestyono- 
wać, wyraźnie jest uknuty spisek. Skobelew wyto- 
czył walkę Lewickiemu, miasto się dzieli na obozy 
i równie w salonach jak w koszarach wre niezgo- 
da i zawiść. Jeden z sekretarzów ambasady angiel- 


Korespondencya Redakcyt. P. S. C. w Dreznie, 
Bliższych szczegółów o jubileuszu Kraszewskiego u- 
dzieli Panu Redakcya Wieku w Warszawie. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 9 do d. 15 czerwca włącznie. 


Razem zmarło osób 58: 32 mężczyzn i 26 kobiet; 
28 osób w obwodach i 30 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 11, do 5 roku 12, do 10 roku 2, 
do 20 roku 5, do 30 roku 1, do 40 roku 6, do 60 
roku 16, do 80 roku 5. 

Na choroby zakaźne zmarły 3 osoby. Na dur po- 
wrotny: Mojżesz Spingarn, handlarz, lat 50; Mikołaj 
Ulmann, wyrobnik, lat 17; Adam Roman, syn wyro- 
bnika, lat 9. Na inne choroby zmarło osób 55. Na 
zapalenie opon mózgowych: Józefa Cholewa, córka 
wyrobnika, lat'6; Adam Sokulski, syn inżyniera, lat 
12. Na rozmiękczenie mózgu: Ignacy Świżbiński, 
rządea szpitala, lat 67; Tomasz Gołębiewski, ubogi 
lat 74. Na tężec: Franciszek Masuszczak, wyrobnik, 
lat 26. Na wadę serca: Marya Skobłówna, służąca, 
lat 35. Na zapalenie płuc: Kasper Zieliński, wyro- 
bnik, lat 50; Aleksander Jaskólski, wyrobnik, lat 
51; Barbara Ziębała, wyrobnica, lat 60. Na su- 
choty płuc: Olimpia Ottowa, żona starszego za- 


myśleć, że Rosya nie ośmdziesiąt milionów, jak rząd 
twierdzi, ale zaledwie milion ma ludności. Ci pano- 
wie podobno zacierają gobie teraz ręce i znacząco 
się uśmiechają mówiąc wielkie grzeczności dyplo- 
matom rosyjskim. Pokazuje się, że ambasada an- 
gielska nie próżnowała tu ani przed wojną, ani 
podczas wojny i że miała bardzo dokładne dane o 
stanie wojska i o jego wartości. Szowinizm rosyjski 
lekceważył sobie z początku pogróżki angielskie, 
w tej chwili w obawie wojny przesadza może siły 
angielskie, ale to pewna, że jeżeli sfery wojskowe 


mysłowe głośno proszą o pokój przewidując w ra- 
zie walki większe jeszcze straty na giełdzie, niżeli 
na polu boju. 


Wydział krajowy mianował przy archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich Krakowie ataków 


której nakładem komentarz ten wydany został, nie-| 
obliczyła się dokłądnie z potrzebą podobnego Kkomen- | 
tarza i do tej potrzeby niezastósowała wielkości na-| 


è 


rządcy celnego, lat 50; Jan Bucki, pozłotnik, lat 

19; Sassir Silbermanówna, przy rodzinie, lat 18, 

Kazimierz Piskorz, wyrobnik, lat 36; Jadwiga Zie- 
lińska, szwaczka, lat 33; Maciej Zuziak, woóżny te- 

legraf., lat 54; Barbara Wójcińska, wyrobnica, lać 

57;. Katarzyna Bieńczycka, wyrobniea, lat 50; Wi- 

ktorya . Szabelska, wyrobnica, lat 55. Na rozedmę 

płuc: Antoni Piętkiewicz, wyrobnik, lat 59. Na po- 

rażenie płuc: Katarzyna Przybyłowa, włościanka, lać 

57. Na zapalenie otrzewny: Stanigław Gawroński, 

służący, lat 21; Marya Janasowa, wyrobnica, lat 60; 

Salomea Biernatowa, wyrobnica, lat 67. Na zapale- 

nie nerek: Franciszka Broszkówna, służąca, lat 323 

Zofia Wierzba, wyrobnica, lat 38; Mikołaj Bielecki, 
wyrobnik, lat 50; Małgorzata Czekajowa, wyrobnica, 
lat 50; Jan Rusek, wyrobnik, lat 63. Na raka: Re- 
gina Rakowa, uboga, lat 68; Abraham Deutsch, wy- 
robnik, lat 52; Marya Marcinkiewiczowa, stolarka, 
lat 38. Na zapalenie skóry: Franciszka Bajdówa, 
wyrobnica, lat 60. Dzieci do lat 5 umarło: na zapa* 
lenie opon mózgowych 2. na puchlinę mózgu 2, na 
drgawki 1, na zapalenie żył 1. na zapalenie płuc 3, 
na suchoty. płuc 1, na niedodmę płuc 1, na zapale- 
nie kiszek 5, na pęknięcie wątroby 1, na wyniszcze- 
nie 3, na rozwój niedostateczny 2, na oparzenie 1. 


gacnodzestwo, przeniysi | handel. 


Wiedeń 19 czerwca. ; 

—— Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzo- 
no towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 1387 
sztuki, czyli o 283 sztuk więcej niż przed tygodniem; 
dowieziono towaru bitego 127 szt., czyli o 79 szt, 
mniej. — Przy nieco lepszem niż wczoraj usposobie- 
niu poprąwiły się też ceny. — Płacono: towar lekki 
32 — 41 złr., średni 41 — 44 złr., ciężki 44 — 47 
złr. za 100 kilo żywej wagi; towar bity 40 — 50 
złr. — Skopów było dziś 8857, czyli o 655 sztuk 
mniej niź przed tygodniem; towaru bitego 64 sztuki, 
czyli o 8 sztuk mniej, — Niemal sam tylko towar 
przydatny na wywóz znajdował kupca przy niebat- 
dzo chętnem zresztą usposobieniu, — Płacono: po 
40 — 52 zł. za 100 kilo żywej wagi, a po 20— 
30 złr. za parę. — Jagniąt było 305 sztuk, czyli 
o 37 sztuk mniej; płacono od 6 — 13 złr. za parę. 

Z wyłączonego przedwczoraj bydła kontumacyjne- 
go sprzedano dziś 105 wołów besarabskich po 49. 
— 50 złr. za 100 kilo martwej wagi. 

W Paryżu dnia 17 b. m. woły z powodu obfitego 
spędu zaledwie utrzymały się w cenie; płacono po 
70 — 90 ctm., skopy natomiast poszły nieco w górę, 
płacono po 90 ctm do 1:04 frk. za 'f kilo. ! 


Wiedeń 19 czerwca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3337, zabi- 
tych wieprzów 127, jagniąt 305, żywych owiec 8857, 
żywej nierogacizny 1387 sżtuk. - s 

Cielęta żywe płacono od 30, 50 do 52 złr.; zabi- 
te wieprze od złr. 38, 48 do 50 złr.; jagnięta-za 
parę płacono od 5 do 12 złr.; żywe owce. od 40, © 
50 do 52 złr. za 100: kilo mięsa; żywą nierogaci- 
znę galicyjską od 34, 38 do 40 złr.; węgierską od 
złr. 44 do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ 


był w ogóle mdły. 
e Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Btirböks 


Peszt 19 czerwca. (Targ zbożowy). 

Brak oferentów z powodu świąt, chęć kupna słaba. - 
Cena pszenicy, żyta, jęczmienią i owsa stałe. Kuku- 
rudza i prosó spokojnie. 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 10:60 do 
10:65 złr.; na 79 kilogram. od 11-75 do 11:85 złr.; 
żyto na 70 — 72 kilogram. od 7:10 do 7:40 złr.; 
jęczmień na 62 — 63 kilogram. od 8'25 do 8:85 
złr.; owies na 36 — 40 kilogram. od 6:60 do 6:70; 
kukurudzę na 74 kilogram. od 6:35 do 6:50; proso 
od 6.80 do 7:20; olej od 40:— do 41— złr.; spi- 
rytus od 31:50 — 31-75 zir. 

Wrocław 19 czerwca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
20:10 mrk.; żyto na 200 funt. po 13:50 mrk.; o- 
wies na 200 funt. po 13:20 mrk.; rzepak na 100 
kilo netto po 30:50 mrk.; olej po 6650 mrk. — 
Spirytus pò 51:60 mrk., kukurudzę po —— mrk. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 
1828 


aei or Brody 
złr. © 


Podwołoczys. 


6270106 


0d 1go do 10g6 


| 
czerwca 1878 r. 26287626 325,646,82 


Od 1go stycznia 


do 31 maja | 3,743,731130|_ 1,084,455/54] 4,825,186 84 


Razem || 4,006,608|06] 1,147,225|60] 4,153,838/66 
1877 
le] zk o 


złr. zł. | 6 


Od 1go do 10go 
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Wiedeń 16 czerwca. 


Wyjąwszy na londyńskim targu, otwarcie kon= 
gresu od tak dawna oczekiwanego zostało wszędzie 
zwyżką przywitane, a pod tym względem szcze- 
gólnie Paryż się odznaczył i obie francuskie renty, 
będące tam kierującemi wartościami, dosięgły nie- 
widzialnych dotąd jeszcze kursów. 

Poważniejsze francuskie pisma finansowe przy- 
znają, że po dzisiejszych cenach renty dają dość 
szczupły stosunkowo dochód i że niemają zbyt wiel- 
kiego powabu dla kapitalistów. Lecz te uwagi nie 
wstrzymują spekulantów od dalszego kupowania i 
przy zaufaniu, które wzbudza areopag dyplomaty- 
czny zgromadzony w Berlinie, tradno w tej chwili 
przewidzieć, na jakich kursach ten prąd się ogra- 
niczy. Targi niemieckie zostawały do Środka ty- 
godnia pod wrażeniem wypadków wewnętrznych, 
lecz i one się ocknęły i nabrały otuchy za otwar- 
ciem posiedzeń kongresu. Spadanie konsolów an- 
gielskich giełda tutejsza wzięła po prostu do wia- 
domości i poszła za impulsem notowań z targów 
stałego lądu, raz dla tego, że one więcej odpowia- 
dały jej własnym przekonaniom, powtóre z przy- 
czyny, że stosunki Wiednia z Londynem są mniej 
ustalone niż z Paryżem i z niemieckiemi giełdami. 
Mobilizacya wojskowa zarządzona w chwili, gdy 
się nasi pełnomocnicy udawali na kongres, mający 
zapewnić Europie upragniony pokój, nie zachwiała 
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statale depesze telzgraBczne „CZa38. | 

Wiedeń 22 czerwca (pryw.) Depesza berliń- 
ska w N. fr. Presse zawiera następujące doniesie- 
nia z kongresu: Włochy zachowują uderzająco mil- 
czenie. Ponieważ utworzone być mają dwie Bułga- 
rye, jedna na północ Bałkąnu zupełnie niezawisła, 
druga na poładnie Bałkanu zawisła od Taroyi, 
przeto odzraniczenie tej ostatniej prowincji natra- 
fia na przeszkody. Co się tyczy cofnięcia się woj- 
ska rosyjskiego panuje jednomyślne życzenie wszy- 
stkich pełaomocników, a jednomyślność ta zadziwia 
poniekąd Rosję, która stara się jeszcze zbadać te- 
ren co do rektyfikacyi granicy bessarabskiej. Rosya 
pozostawiłaby Rumunii część północną B .ssarabii, 
lecz w Dobruczy zatrzymuje część kraju między 
Wałem Trajana a Czernawodą. Wskutek tego po- 
siadałaby Rosya oba brzegi Dunaju. Kongres ma p 
rozstrzygnąć, czy kombinacya ta jest do przyjęcia, j 
czy nie. Względem czasu trwania kongresu rozmaite 4 
są wieści, zdaje się jednak być pewnem, że po za- i 
łatwieniu kwestyi bułgarskiej i greckiej reszta prac i 
rychło. będzie ukończoną. Według ogólnego przy- 
puszczenia kongres obradować ma przez cztery ty- 
godnie. A 


wał przeto Marxa, czy nie zechce pisać takich ar- nujemy, szanujemy go bo go kochamy, ale warcho- | powiedzialnym jest za nie tylko margr. Salisbury a nie 
tykułów. Marx odpowiedział, iż nie będzie pisał | łów tak lwowskich jak i krakowskich Ścigamy i Ści- | lord Beaconsfield, że nie stanowią one układu, ele 
do dziennika reakcyjnego. Dalej oświadcza Bucher, gać będziemy nieubłaganie. Należałoby sig raz prze- |są szkicem aide mémoire, że odnoszą się do prze- 
iż dziennik internationału Der Vorbote prenumero- | konać, że mniemany antagonizm dwóch miast pod- | dawnionego punktu widzenia. Journal des Débats 
wał wraz z innemi podobnemi przez dłagie lata, a|nieca i wyzyskuje jedynie Gazeta w interesie wła- | domyśla się, że twórcą tego układu jest poseł nie- 
pieniądze prenumeracyjne posyłał pad adresem przez | Sym. Opinia kraju nie dzieli się według miast, ałejmiecki w Londynie hr. Münster. Dla zatarcia złe- 
dziennik wskazanym. Oto są te składki, o których (według zasad i dążeń. Czas walczy z warcholstwem, {go wrażenia, sprawionego ogólnie, ogłoszonemi przez 
Marx mówi. Wreszcie jeszcze w T. 1864 w piśmie] gdzie ono się objawia, a łączy się z każdem doda- | Globe dokumentami, pełnomocnicy angielscy usiłu- 
wystogowanem do ówczesnego prezesa „Powszechne- tniem działaniem i zdrowym poglądem czy on wy-|ią demonstracyjnie zbliżać się do Austryi, W izbie 
go niemieckiego stowarzyszenia robotników* zrzekł chodzi ze Lwowa czy z Krakowa, z wschodniej czy włoskiej poseł Cavalotti wniósł iaterpelacyę doty- 
się wszystkich przekazanych sobie testamentem Las- | zachodniej Galicyi — a w tej chwili bardziej niż |czącą układu angielsko-rosyjskiego Oraz stanowiska 
sala praw do tegoż pism agitacyjnych. kiedykolwiek poszczycić się można, że przeciw po- | pełnomocników włoskich na kongresie. Odpowiedź 
Kerlin 21 czerwca. Siły Cesarza wzmagają się; |lityce Gazety i kilku posłów, popieramy dążność so- | rządu wyjaśnić może najprędzej położenie. 
gojenie się ran postępuje bez przeszkody. lidarności Koła najsilniej zaafirmowaną na Wscho-| Tymczasem czynione są wielkie wysilenia, aby 
Berlin 21 czerwca. Doniesienie Tagblattu, że dzie. Gazeta Narodowa to jeszcze nie Lwów, jak dowieść, że Austryi stanowisko na kongresie jest 
ambasador rosyjski Ubril pojechał do Petersburga, | klub mieniący się patryotycznym to nie Polska. | dobre i nie odosobnione. Köln. Ztg zamieszcza de- 
jest błędne, gdyż nie opuścił on Berlina. Hr. Szu- | Precz z wszelkiemi monopolstni dziennika nad mia- | peszę swojego korespondenta, który z upoważsie- 
wałow powróciwszy z Poczdamu udał się do ks.|stem, strońnictwa czy kliki nad narodem! Jeszcze nia ministra fiaansów Hoffmana donosi, iż ten go 
Gorczakowa, a potem do ks. Bismarka, gdzie ba- |jeden piękny zwyczaj Gazety należy nam wytknąć. zapewnił, że Anglia wszystkie żądania Austryi po- 
wił blisko godzinę. Lubi ona domyślać się autorów niepodpisanych, cóż | pierać będzie aż do końza kongresu. Nie jest to 
Londyn 21 czerwca. Hr. Münster odjechał | kiedy domysł ją zwykle zawodzi. Piękny wierszyk, ; wcale wiarogodne źródło, jak nieraz mielismy Spo- 
wczoraj do Hanoweru, zkąd wraca 3 lipca. Zwło- | który nadesłano Czasowi anonime W odpowiedzi najsobność przekonać się; przeciwnie, z niego to po- 
ki króla Hanow:rskiego pochowane zostaną 24 b. m. | wiersz p. Kornela Ujejskiego, Gazeta przypisuje p. | chodzą zawsze owe gołosłowne, szumne, a bez tre- 
w kaplicy $. Jerzego w Windsor. Rząd angielski isa-|ści i istotnej wartości zaręczenia. 


Szujskiemu, aby znów antagohizmem dwóch pisa- 
postanowił większą liczbę wojska i materyałii wo- | rzy podniecić osobistą walkę. Zaręczyć możemy, że| Podlug Poł. Còr. na dzisiejszem posiedzenia kon- 


bynajmniej w spekulantach zaufania i wiary w po- 
myślny rezultat rokowań berlińskich. Lecz jeżeli 
skutkiem tego akcye banków i niektóre wartości 
transportowe, jak n. p. Lombardy, do końca ty- 
godnia nie przestały iść w górę, to na targu rent 
i papierów lokacyjnych zapanowała na wiadomość 
o mobilizacyi dążność wręcz przeciwna. Nie dalej 
jak wczoraj zapewniano mnie ze strony jednego 
z poważniejszych instytutów finansowych i w kilku 
znaczniejszych kantorach zamiany, że od dawna tak 
licznie publiczność miejscowa nie sprzedawała jak te- 
raz. Te sprzedaże, które dzięki usposobieniu Spe- 
kulantów są łatwe i nie wywołują spadku, mogą 
być po części tóm spowodowane, że od pewnego 
czasu emisye rent są jakby na porządku dziennt m. 
W myśl prawa o finansowaniu kredytu 60 milio 
nów, przeznaczonego na ewentualne potrzeby woj- 
skowe, część przypadająca na Przedlitawię wyno- 
si 41,160,600 złr. a ponieważ z tej sumy 13,720,000 
złt. ma być pokrytych za pomocą sprzedaży tej 
części funduszów wspólnych jaka z podziału nale- 
ży do zachodniej połowy Monarchii, więc dla ze- 
brania reszty, czyli 27,380,000 złr. może bydź wy- 
dany odpowiedni kapitał nominalny w 6-cio pro- 
centowych bonach skarbowych, albo też renta w zło- 


cie i najprawdopodobniej ten drugi modus zostanie | jennego posłać do Przylądka. p. Szujski, którego zdrowie nadwątlone zmusiło do; gresu ma być dalej rozb'erana Sprawa bułgarska, RZE Ei DESER | 

w'tym wypadku użyty, skoro doświadczenie poka-| Londyn 21 czerwca. Daily Telegraph donosi, | zupełnego odpoczynku, przeczytał oba wiersze do- | oraz ograniczone przypuszczenie Grecyi. Pauzy mig- Berlin 21 czerwca. Dziś niema posiedzenia 4 

zało jak łatwo i korzystnie umieszczenie renty au-|że Egint wystosował notę do Anglii tej treści, że| piero w Czasie, T ta infamia, aby wymieniać najdzy posiedzeniami kongresu nie są dowodem, aby kongresu wskutek życzenia reprezentantów państw 4 

stryackiej w złocie odbywa się w Paryżu. Ż3 na- jeżeli Kreta istotnie zostanie grecką, wówczas Egipt |chybił trafił autora niepodpisanego, jest wyłącznie |rzeczy stały niepomyślnie, mocarstwa porozumie- przeważnie interesowanych, którzy dziś porozum.a- | 
: ? wają się dalej w kwestyí bułgarskiej. Następne po- 


wają się głównie poufnie a gdy na tej drodze dojdą 
do celu, posiedzenia kongresu spiesznie odbywać 
się będą. Położenie Austryi, donoszą do Pol. Cor, 
nie jest ani trudne ani odosobnione; wszystko Co 
o tem mówią dzienniki jest mylnem. Austrya liczyć 
może na pośredniczące mocarstwa, na Niemcy, Fran- 
cyę i Włochy a Anglia nietylko że rachuje się ze sta- 
nowiskiem Austryi wobec sprawy wschodniej, ale 
takie samo jak ona zajmuje. Co się tyczy Serb.i 
i Czarnogóry te starają się pozyskać sympatyę 
Austryi a to dla tego, że widzą, iż za pomocą Au- 
stryi uzyskać mogą w znacznej części to czego 
pragną. Jest to o tyle uprawnione mniemanie, 
że rzeczywiście Austrya zamierza uczynić zadość 
życzeniom tych księstw o ile to zgodnem będzie 
z jej interesami i o ile księstwa nie będą dotykały 
punktów drażliwych dla Austryi. Tak przedstawia 
położenie Pol. Cor., czy z zupełną wiarą nie wiemy. 
Z Bukaresztu ten sam organ otrzymuje wiado- 
mość że rząd, kraj i książę postanowili siłą oprzeć 
się odstąpieniu Besarabii, choćby kongres zezwolił na 
to odstąpienie. Odpychają tam stanowczo podejrze- 
nia, iż Rumunia jednocześnie ogląda się na Rosyę, 
i że mogłaby w razie danym stanąć frontem prze- 
ciw Austrfi. 
Hobard basz porusza w dziennikach angielskich 
myśl zrobienia z Batum wolnego miasta i portu. 
Wszystkie prawie dzienniki rosyjskie przytaczają 
dziś całą osnowę t. z. „ugody rosyjsko-angielskiej*, 
ogłószonej przez: londyński Globe i wszystkie wy- 
rażają nie tylko niezadowolenie, lecz nawet obu- 
rzenie wielkie z warunków rzeczonej ugody, któ- 
rych autentyczności zresztą niedowierzają. St. Fet. 
Wiedomosti powiadają, że jeżeli taka ugoda w ca- 
łej rozciągłości rzeczywiście istnieje, to Rosya by- 
łaby zhsńbioną, ponieważ tylko zwycięzca zwycię- 
żonemu może dyktować rzeczy tak ubliżające, ja- 
kie według Głobe br. Szuwałow przyjął w imieniu 
Rosyi. Wyznaje jednak tenże dziennik „z wielką 
przykrością i smutkiem*, że istnieje w Rosyi bar- 
dzo silna liczebnie partya tak bojaźliwych i nie- 
ufnych w siły własnego kraju miłośników pokoju, 
dla których i te hańbiące warunki ugody rosyjsko 
ansielskiej, jakie ogłasza Globe, wydają się zada- 
wsloiaiącemi. Tuak dalece obawiają się oni wojny 
z Anglią i tak pesymistycznie zapatrują się na jej 
ewentuslne skutki, iż zdawało się im, że Rosya, 
aby uniknąć tej wojny, nie tylko powinna wyrzec 
się wszelkich korzyści zapewnionych traktatem San 
Stefano, jeśli tego będzie potrzeba, lecz jeszcze być 
wdzięczną, gdy się obejdzie bez nałożenia na Rosyę 
kontrybucyi miliardowej za rozpoczęcie wojny i naru- 
szenie przez nią interesów angielskich, austryackich, 
rumuńskich i tureckich. Dla tej partyi, która bodaj 
czy nie stanowi większości t. z. opinii publicznej w Ro- 
syi, jest wieścią prawie radośną, że Rosya nie bę- 
dzie skazaną na żadną odpowiedzialność w obec 
mocarstw europejskich, że wojny z Anglią prowadzić 
nie będzie zmuszoną i że nawet dostanie się jej 
Batum i kawałek Besarabii, jeżeli jeszcze Austrya 
na to pozwoli. A że wynagrodzenia pieniężnego za 
koszta wojenne od Turcyi wyrzec się będzie mu- 
siała bodaj czy nie zupełnie, o to nie chodzi by- 
najmniej pesymistom rosyjskim, uradowanym wia- 
domościami Głobe; dziś oni tylko tem się kłopo- 
cą, aby uniknąć wojny z Austryą, której zarówno 
jak Anglii obawiają się. Takie objawy nastroju 0- 
pinii publicznej w Rosyi oburzają niezmiernie jak 
St. Pet. Wiedom. tak i inne dzienniki, które na- 
nie są autentyczne i że nie zasługują na wiarę! zywają swych ziomków „tchórzami, samoluba- 
izby. Słowem widocznie kto może to wyzyskuje 0- | mi, materyalistami ubóstwiającemi złotego čiel- 


głoszenie dokumentów przeciw gabinetowi lorda jca i stawiającemi go wyżej nad honor i cześć kra- 


Beaconsfislda i istna przeciw niemu powstała bu- ju“. Tem zaś tylko pocieszają się rzeczone dzien- 
rza, co wcale nie przyczyni się do wzmocnienia |niki, że złe powyższe ma siedlisko głównie w Pe- 
stanowiska pełnomocników angielskich na kongre- tersburgu i większych miastach, prowincya zaś jest 
sie. Czują oni to i dlatego usiłują osłabić donio- | pełną otuchy i gotowości do wszelkiego rodzaju po- 


słość dokumentów. Rozpuśzczane są wieści, że od- | święceń. 


charakterystyczną cechą uczciwości i przyżwoitości 
Gazety, ale nie tego lub owego miasta. 

Sesya bieżąca wiedeńskiej Rady państwa skoń- 
czyła się formalnie dopiero wczoraj. Izba wyższa 
bowiem dopiero wczoraj odbyła ostatnie swoje pò- 
siedzenie w celu załatwienia przedmiotów uchwalo- 
nych w zbie deputowanych w przeszłym tygodniu: 
Wszystkie tę uchwały przyjęto bez zmiany, a mię- 
dzy niemi resztę przedłożeń ugodowych w drugim 
i trzecim odczycie. Tak więc ugoda ze strony par- 
lamentu austryackiego jest ostatecznie załatwioną. 
Kolej teraz na sejm węgierski, gdzie dyskusya nad 
tym przedmiotem jest w pełnym toku. 

W Poznaniu zaszedł fakt Świadczący o bezwzglę- 
dńości germanizacyjnej urzędników sądowych. Je- 
den z sędziów przysięgłych p. Biskupski odmówił 
złożenia przysięgi po niemiecku. Prezes wykluczył 
go za to z ławy sędziów i obłożył go karą 300 
marek. 

P. Lothar Bucher odpowiada w dziennikach na 
list Karola Marxa, który wczoraj podaliśmy. Nie 
przeczy on faktom przytoczonym, ale stara się je 
w odmiennem przedstawić świetle. Z Lassalem, jak 
twierdzi, łączyła go przyjaźń czysto literacka, nie- 
odnosząca się wcale do zasad gocyalnych. Jako wy- 
konawca testamentu wstrzymał on druk pism ten- 
dencyjnych. Do Marxa pisał z propozycyą udziału 
w redakcyi dziennika giełdowego , bo niewiedział, 
że Marx ma tak wydatne stanowisko. Tłomaczenie 
to kompromituje jeszcze bardziej sekretarza kon- 
resu, . 
Odezwy wyborcze wielkich stronnictw, to znów 
szezuplejszych kół obywatelskich obok sprawozdań 
z procesów 0 obrazę majestatu, zapełniają dzienni- 
ki niemieckie. Strach przed widmem socyalizmii 
jest jadynym motorem ruchu wyborczego w Niem- 
czech. Głównem dziś pytaniem, czy socyaliści ze- 
chcą obecnie wystąpić do walki przy urnach wy- 
borczych. Dotąd ich przywódcy nie ogłosili progra- 
mu ani odezwy. Jakoż gdyby agitacyę podjęli ja- 
wnie, rząd wystąpiłby przeciw niej; lecz socyalizm 
ma na swe usługi sprężyny tajne, które nadała 
organizacya Internacyonału, zresztą 3% prądy, które 
się szerzą w pewnych epokach zarazą. 

Nowy gabinet w Brakselli ma jaż, jak donosi 
Köln. Z:g, gotowe proiekta reform antiklerykalaych. 
Przedewszystkiem dążyć ma on do pomnożenia 
szkół i zakładów naukowych wolnych od wpływu 
duchowieństwa. Zarzut ten w Belgii przyszedł po 
niewózasie. Wątpimy bowiem, aby Niemcy chciały 
dziś popierać nowy kulturkampf, kiedy u siebie 
tak gorzkie zbierają jego owoce: 

Pełnomocnicy nie mogli się porozumieć co do 
sprawy bułgarskiej i greckiej do wczoraj, dlate- 
go posiedzenie kongresu odbędzie się dopiero dzi- 
siaj. Zwierzenia Globe są wciąż jeszcze głównym 
punktem, około którego obracają się wszystkie 
kotmbińacye. Ogólne jest mniemanie, że rząd rosyj- 
ski postarał się o ogłoszenie dokutientów. Nord 
temu zaprzecza, inne zaś dzienniki wpadają na 
domysł, że lord Derby postarał się 0 wyrządzenie 
tej psoty swoim exkolegom. Bądź co bądź, wraże- 
nie sprawione dokumentami jest fatalne, szczegól- 
niej w Anglii; cała prasa torysowska ze Standar- 
‘Jem na czele potępia ministeryum; mężowie stanu 
ogłaszają listy z wyrazem oburzenia, lord Gray 
zarzuca lordowi Salisbury w osobnym liście, iż 
nadużył jego i izby lordów dobrej wiary, zaręcza- 
jąc na zapytanie lorda Greya, że zwierzenia Globe 


musiałby żądać paszaliku Tripolis. 

Rzym 20 czerwca. Na posiedzeniu Izby zapa- 
wiada Cavallotti wraz z towarzyszami interpelacyę 
co do świeżo ogłoszonego memoryału angielsko ro- 
gyjskiego, oraz co do instrukcyj udzielonych pełno- 
mocnikom włoskim na kongres, a odnoszących się 
do interesów Grecyi i mniejszych państw. Budżet 
ministerstwa wojny zatwierdzono. 

Washington 20 czerwca. Kongres przyjął 
ostatecznie ustawę to do wypłaty na rzecz Anglii su- 
my nażnaczonej wyrokiem sądu polubownego w spra- 
wie rybołóstwa kanadyjskiego. Dalej przyjętą zo- 
stała 144 głosami przeciw 61 rezolucya, w której 
zaproponowano poprawkę do konstytucyi, iż wszel- 
ka wypłata na reklamacye dawnych skonfederowa- 
nych co do szkód poniesionych na własności pod- 
czas wojny domowej ma być raz na zawsze wzbro- 
nioną. 


sza publiczność powróci znowu do renty, która pod 
względem bezpieczeństwa nie pozostawia nie do 
życzenia, to nie podlega żadnej wątpliwości; lecz 
niewiedząc, na czem raz rozpoczęta mobilizacya 
może się zakończyć, może sprzedaje rentę w tej 
nadziei że ją w danym czasie po tańszej cenie 
odkupi. 

„Gdy ostatnie wiadomości o stanie pól i zboża, 
nie brzmiały tak korzystnie jak z początku, akcye 
spółek transportowych były w ubiegłym tygodniu 
nieco zaniedbane; nawet akcye Lloyda i Żeglugi 
parowej na Dunaju nie postąpiły naprzód, a Lom- 
bardy zawdzięczają swój kurs 79 złr. trochę prze- 
sądzonemu i śmiesznemu optymizmowi spekulantów 
paryskich. Zaszedłszy na pole dróg komunikacyj- 
nych, winienem dokończyć przegląd za Litawą 
wspomnieniem o rządowych kolejach węgierskich. 
Dzielą się one na trzy sieci, z których północna 
bardzo rozgałęziona, obejmuje około 772 kilome- 
trów, a druga południowa składająca się Z linii 
Zakany-Agram i Karlstadt-Fiume, ma 279 kilome- 
trów długości; te dwie sieci wraz z segmentem 
10-kilometrowym łączącym stacyę Neuofen Süd- 
bahnu z stacyą Steinbruch Staatsbahnu i kolei rzą- 
dowych węgierskich, były po większej części budo- 
wane przez rząd lub pod bezpośrednim jego nad- 
zorem, i kosztowały razem 108,051,052 złr. W 1876 
roku przyniosły one 1,827,859. złr. czystego docho- 
dù a mianowicie północne linie i Gómórskie koleje 
tak zwane przemysłowe dały 2,062.592 złr. zysku, 
a południowe 234,732 złr. straty. Trzecia sieć rzą- 
dowa, wschodnia, jest to dawna i znana dobrze 
„Ostbahn* węgierska, której akcye, jak wiadomo, 
zostały wymienione na (było ich wówczas po loso- 
waniach 149,839 sztuk po 200 złr. nomin. wart. 
w obiegu) 99,893 obligacyj stureńskowych w zło- 
cie. Ta więc sieć miała w 1876 roku 333658 złr. 
czystego dochodu, a ponieważ na oprocentowanie 
i amortyzacyg obligacyi I i II seryi potrzeba ra- 
zem 2,800,055 złr., przeto skarb musiał dopłacić 
dla uzupełnienia tych wydatków 3 479,999 złr. 
Rezultaty 1877 roku nie zostały jeszcze w Szcze- 
gółach ogłoszone, lecz dochody choć trochę lepsze, 
nie o wiele się różnią od intrat poprzedniego roku. 
Przytoczone dotychczas autentyczne cyfry dowodzą, 
2e czy koleje były wprost przez skarb budowane 
lub też nabyte i zostają pod jego bezpośrednim za- 
rządem, czy też należały od samego początku do 
przywatnych spółek, są przez nie administrowane 
i używają gwarancyi państwowej, są one zawsze 
dla skarbu ogromnym ciężarem, gdyż nie przyno- 
szą odpowiedniego dochodu 0d wyłożonego na ich 
budowę kapitału. Prawda, że się przyczyniają do 
podniesienia dobrobytu krajowego, lecz choć oprócz 
tego jest nadzieja, że z czasem ruch się zwiększy 
i dochody niektórych kolei poprawią, to jednak 
trudno marzyć o tem, aby się dotychczasowa róż- 
nica między intratą i nakładem prędko wyrównała. 
Pobieżny przegląd kolei przedlitawskich muszę od- 
łożyć do następnego listu. 


siedzenie jutro o godz. Żej. 3 
Berlin 22 czerwca. Cesarz spał bardzo dobrze. A 
Londyn 22 czerwca. Times donosi z Berlina 

pod dniem 21 b. m., że porozumieli się delegowa- 

ni Anglii, Austryi, Rosyi co do następnych punktów 

z zastrzeżeniem ratyfikacyi kongresu: Bułgarya ma 

się kończyć pod Bałkanem, Turcya ma prawo for- 

tyfikować przejścia Bałkanu i obsadzać furtece, 50- 

fia przypadnie do Rumelii, Warna do Bułgaryi, 

Turcy zachowają Burgos. Północne granice Ozar- 

nogóry i Serbii zostaną Ścieśnione, natomiast oba 

księstwa otrzymają wynagrodzenie u południowych 
granic. 

Londyn 22 czerwca. Do Timesa donoszą pod 
dniem wczorsjszym z Berlina, że pełnomocnicy ro- 
syjscy wysłali specyalnego posła do Petersburga, 
aby zasiągnąć decyzyi cara co do zachodzącej tru- 
dności. Główna kwestya odnosi się do załogi, jaka | 

| 


mY 


Donoszą nam, że hr. Andrassy zachowuje Się 
z pewną pożałowania godną miękkością na kongre- 
sie, że nie umiał czy nie chciał zająć stanowiska 
silnego, kiedy właśnie za pomocą stanowczości mógł 
był wiele, a nawet wszystko otrzymać. Bardzo nie 
miłe robi wrażenie wiadomość o ustępstwie w Spra- 
wie Antiwari; układ, na jaki hr. Andrassy zdaje 
się w tej mierze przystawać, oddania Antiwari 
Czarnogórze pod policyjną kontrolą Austryi, musi 
fatalnie doprowadzić do ciągłych zawikłań, do za- 
ostrżenia antagonizmu i zwrócenia nienawiści co- 
dziennej, Słowian półwyspu przeciw Austryi. Tru-|g 
dno gorliwiej dlą Rosyi i panslawizmu pracować. 
W ogóle też, mówią, utwierdza się mniemanie, że 
w skutku błędów popełnionych przez hr. Andras- 
sego na kongresie, stanie zgniły pokój, który nic 
nie załatwi, nic nie rozwiąże, nic nie zabezpieczy, 
a stworzy Stan rzeczy groźny dla Austro-Węgier. 
Dodają nareszcie, że hr. Andrássy odstąpił na kon- 
gresie od programu, z którym pojechał, a który 
przedłożył w delegacyach wspólnych. Podając prze- 
ałane nam doniesienia, które gdyby się sprawdziły, 
świadczyłyby o nadzwyczaj smutnym i przykrym 
stanie rzeczy, mniemamy, iż należy czekać na ich 
potwierdzenie i dalsze wyjaśnienia, a Życzymy 80- 
bie, aby to ocenienie postępowania hr. Andrassego 
okazało się mylnem, i żeby przedewszystkiem hr. 
Andrassy pozostał wiernym programowi przedłożo- 
nemu w dslegacyach wspólnych przed wyjazdem na 
kongres, a który go wobec ludów monarchii obo- 
wiązuje. 

Gazeta Narodowa ile tazy Wobeć opinii kraju 
się skompromituje, tylekroć rzuca się na Czas z obu 
pięściami wykrzykując, że on temu. winien, że on 
pała nienawiścią do Lwowa, prześladuje patryotów 
i prześciga w tem nawet ajentów metternichow- 
skich. Ma tó służyć za dywersyę dla czytelników 
Gazety, aby zapomnieli jej sprawek niezbyt zgodnych 
z duchem patryotycznym. Doświadczyliśmy już tylo- 
krotnie podobnej taktyki, że nie uniżając się do 
odpowiedzi na jej najświeższe zaczepki, musimy tyl- 
ko naznacżyć, o co właściwie chodzi. G'azeta Naro- 
dowa broniąc schizmy delegacyjnej naruszyła kar- 
dynalne pojęcia patryotyzmu, stanęła w sprzeczno- 
ści z. opinią kraju, zwłaszcza zaś wschodniej Galicyi, 
skąd właśnie pochodzi zastęp ludzi rajdzielniej 
w delegacyach jednoczących się w około jej czcigo- 
dnego prezesa na podstawie solidarności; Gazeta 
3 : broni przegranej sprawy, którą potępił nie sam 
oświadczenie Buchera, który w liście Marxa do Daily | Czas ale także Dziennik Polski, Dziennik Poznań- 
News przytoczone twierdzenia w ten sposób pro-lskt i Kuryer Poznański. Trzeba ratować swój kre- 
stuje, że w r. 1865 prosił go redaktor Staatsan- | dyt i wątpliwy przywilej patryotyzmu — więc hajże/ 
zeigera, aby mu wskazał kogoś w Londynie, który- |na Czas. Zużyty to środek a nader gorszący, każdy 
by od czasu do czasu dostarczał mu fachowych ar- | spór polityczny przenosić na pole antagonizmu miast. 
tykułów o tamtejszym targu pieniężnym. Bucher | Popełnia to znowu Gazeta, oskarżając Czas 0 Za- 
przypomniał sobie wtedy, że bankier Gerstenberg | ślepioną nienawiść do Lwowa. Odpychamy raz na 
w Londynie mówił mu, iż Marx pisze koresponden- | zawsze, to obrzydliwe a niegodziwe narzucanie nam. 
cye do jednego z dzienników wiedeńskich. Zapyty- nienawisci do Lwowa. Lwów kochamy, bo go sza- 


ma być trzymaną na linii Bałkanu. Odpowiedzi 
przed jutrem nie można się spodziewać. 

Londyn 22 czerwca. Morningpost donosi, 
że Salisbury angielsko-rosyjską ugodę podpisał tyl- 
ko początkowomi literami, Co nie zmniejsza jej | 
ważności, przyjąć atoli trzeba, że ten dokument | 
ma raczej cechę układów dla ułatwienia stanow= | 


czych rokowań. Dziennik ten dowiaduje się, że Car 
prawdopodobnie przybędzie do Berlina, aby wuja 


swego odwiedzić i ewentualne przez Gorczakowa 
za dobre uznane Środki zatwierdzić. 

Londyn 22 czerwca. Około dwudziestu kon 
serwatywnych członków parlamentu upraszało lsr- 
da-majora, aby zwołał meeting obywateli londyń- 
skich w celu zaprotestowania przeciw ogłoszonej 
w Globe umowie angielsko - rosyjskiej. Lord - major 
zezwolił. W Izbie wyższej pierwszy odczyt bila a 
użyciu miliona funtów sterl. z nadwyżki funduszu re- 
ligijnego irlandzkiego na szkoły Średaie. Cai rna | 
podniósł, że krok ten jest konieczny dla polepsze: | 
nia materyalnego i duchowego dobrobytu Irland- | 
czyków. 

Petersburg 21 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersbourg mówi o zachowaniu się pełnomocników 
tureckich na kongresie, opierając sig na doniesie- 
niach dzienników zagranicznych. Dziennik ten wy- 
kazuje, iż Turcya musi się poddać orzeczeniom 
kongresu. Porta stara się zniweczyć zgodą mo arstw, 
rozsiewając wiadomości alarmu ące. Dziennik ten 
mniema, że mocarstwa będą umiały ocenić wartość 
oporu Turcyi i spodziewa się, że utrzymają Turcyę || 
na wodzy, 

Petersburg 22 czerwca. Gołos ogłasza prze- 
słany mu Z Konstantynopola fcancuski test, pro- 
testu Porty przeciw ustanowionej traktatem z San- 
Stefano granicy Bulgaryi; dokument ten przedtożą 
kongresowi pełnomocnicy tureccy. Ma on według 
Gołosu polegać na rosyjskiem dziele statystycznem 
o Bułgaryi Teplowa i jak Gołos dalej utrzymu- 
je, powtórzone są mylnie w dokumencie wszystkie 
w dziele statystycznem podane liczby. 


Kursa. Wiedeń 22 czerwca, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 63 95.— Renta aróhrna 
6575 — Renta złota 7465. — Losy: z r. 1860 
113:25. — Akcye Banku Narodowego 838—.— 
Akcye kredytowe 24025. — Londyn 117:35. — 
Srebro 10230. — Napoleony 9'41.— Lombardy 
765. — Losy z roku 1864 13875. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 252'50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 122:50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 115'50.— Anglo-Bank 109'—. 
—- Listy zast. hipoteczne 8950. Marki 58:05. — 
Ruble 11950 — 6%, Listy zast. galic, Zasłada 
kredyt. Ziem. 87:50. 
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Nakładem i drokarni księgarni 


Stacya kolei żelaznej Mluszym 


JAWA A. PELARA Krynica., Z Krakowa do Kryn cy po- 


y w Rzeszowie ż 6 ciągi odchodzą codziennie przedpołudn., 
wyszły i są we wszystkich księgarniach do | tudzież dwa razy tygodniowo wieczorem. 


nabycia: Piąte poprawne wydanie m m 
Gaulskig W, Zakład zdrojowy w Krynic 
REJESTRA EKONOMICZNE dnia 15 030 E y otwarty. y y 


"na pięknym jerze w trwałej oprawie. 
Cona $ złr. 50 cnt. 
Bobrecki J., 


REJESTRA LASOWE, 


Trzecie popawne wydanie z uwzględnieniem 


w Bemi m ;akładzie. 


wanienne, nasladowe, 


ne, jakoto : ; 
tudzież łaźnię słowiańską, st:łą 


(z gazu węglowego), 
ralnych zamiejscowy: kie ak RE 
BĘ kioh I ekstraktu z igliwia na xąbiele ralsamiczne, 
nowych miar i wag oprawne 1 złr. 20 cnt. Zakład gimnastyosny I rzecznych kąpiel, tudzież wyborową orkiestrę. 
A tejas ide są do nabycia: Zamówienia na pomieszkania (od- 15 maja opłacalne, od otwarcia zakładu 
a) Dzienniki najmu robocizn, większe i mniejsze. i 5 września do końca sezonu o pół ceny teryfowej obniżone), tudz 
b) Dziennik pieniężny, Ae hody i rozchodu. o) Ra. 16, crow nod I y T 7 g h 
orta tygodniowe. d) Raporta dzienne. e) Raporta 
owe. /) Raporta czynności gospodarczej. 
Dalej poleca księgarnia po znacznie zniżo- 
nych cenach: 
Biernackiego, Dokładny praktyczny ogrodnik, w mie- 
sięcznych zatrudnieniach przedstawiony. 8. 480 
P e. tak SĘ teraz 2 $ 
afer W., tura rzełożył olski język 
Jé Kohn. Warszawa A 3 Aa GAĆ 2 an 
Lippe Weissenfeld, Podstawy hodowli bydła dla 
mniejszych gospodarstw krótko zebrane. Poznań. 
1872. zamiast 90 cent. teraz 45 ont. {1472-5-6 
Zdsitowski Stan. Katechizm rolnictwa, czyli dokładna 
"nauka gospod., wiejskiego, z dodatkiem kalenda- 
rza rolniczego z 102 rycinami; Warszawa 1859. 
zamiast 2 złr. 50 ont. teraz 1 złr. 30 cnt, 


$ 


poczta Krynloa. 

Podpisany dzierżawca restauracyi „pod 
p traw i napojów, jakoteż szybką i grzeczną usiugą, 
służyć sobie. 


Bam Baumen 
złr. 
a 
20 


(iągnienie dnia lgo lipca 1878 r. 


| 
| PROMESY 
LOSY m. Wiednia T Losy kredytowe 


złr. 2:50 i stempel złr. 4:50 i stempel 


(461-12-12) 


accés dans 


Razem tylko złr. 6:50 i stempel. 
Główna wygrana zir. 400,000! 


plume des premiers romanciers comtemporains. 


: SEF nE -e. k. ndwernym dostawcą 
Te Realnosé wyrobów weterynarskich. 
pod L. 79 przy ul. Starowiślnej 
w Krakowie, nowo wystawions, Z 0- 
grodem, jest z wolaej ręki do sprze- 
dania, — Wiadomość u właścielki 
na miejscu, bez pośrednictwa csób 
trzecich. (1439-7-) 


„Skarb Jodłowa 


poszukuje młośńścgo cgze mi- 

newanege ieSniczego do admi- 

vistracyi leśnej i tartaku parowego, z wa- 

runkiem złożenia kancyi 2,000 złr. w. a. 

w odpowiednich ;apierach wartościcwych. 
(1449-3-3) 


Z wielu pism o skuteczaem używaziu c. k. up'zywilejowa:cgo 
płynu przywroeiczego pizyiaczamy następne: 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


kilka cali szeroką i silnie rozognioną, koń dostał gorączki, dreszcze przechodziły 
go bezustannie, oko jego było zamglone i wszelkie oznaki 


ustały. Dla dopełnienia tego bowiem zostawiłem kilka flaszek tego błogiego c. k, 
uprzyw. płynu przywrotczego, a jak mi Jego Eks. Abdelkader z przepełnionój 


Pierwsze anustryaoko- szląskie 


powierzyło niżej podpisanemu 


Skład dla Galicył 


zaopatrzony w wyborny materyał, sinżący d : 
' krywania dachów. 1 iLa 


Również przyjmują i wykonują sję pokrycia bla. 
hą cynkową lub żelazną, asfaltową Rk an 
gielską aafaltową bibułą, ogniotrwałe nawet na sta- 
rych gontach, których zrywać nie potrzeba. Wa- 


bardzo jest cenionym. 
Kair w Egipcie. Artur Bej, 


Pułkownik ces. tureckiego wojska. 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


tów pokrycia gontami. 

Beperncye dachów rówuie się przyjmują. 

$i W. Rabinowicz, 
Adres: w Krakowie, dom własny, 1. 107 ul. Wałowa 


bardzo dla mnie miły cbowiązek, dziękując Panu za ten wyborny i wypróbowany 


skutkach tego Pańskiego płynu przywrotczego 
SBetrotariat Jego Cesar. Wysokości księcia Malima: 
Konstantynopol. 4. Zimmermann. 


jaufaćmoże każdy chory 
“tylko takiój metodzie leczenia, która, jak 
dra Air sposób naturalnego leczenia, rzeczy- 
wiście skuteczn: się okazał. Ze wskutek 
tejże metody osiągnięto nadzwyczaj pomyślne 
nawet zadziwiające skutki leczenia, dowodzą 
wydrukowane w tekscie illustrowanćj książki: 


Dra Airy mstoda naturalnego 
leozenia 


|UREEREWYZEA PEPATE Enn EE 2 0 eer a 
liczne oryginalne świadectwa, 
wedłog których nawet taey chorzy ule= 
ezemi zostali, dla których pomoc zdawała 
się być prawie niemożliwą. Każdy zatóm chory 

„może się uciec do tój skutecznój metody z 

. zupełaóm zaufaniem tém bardzićj, że na ży- 
czenie kierownictwo kuracyi obejmują bez- 
prze zamówieni w celu tym praktyczni le- 

arze Bliższe szczegóły znajdzie każdy w 
nadzwyczaj dobrze opracowanóm 544 strony 
obejmsjącóm dziele: Dr. Airy, meto= 
da naturalnego leczenia, 105 
wydanie Jubileuszowe. Cena 65 
centów Taek, Richtera księgarnia nakładowa, 
która tęż siątkę na życzenie, za przesłaniem 
65 centów w znaczkach poo:towych wprost 
w polskim lub niemieckim języka, franko 
pena Kowyissa EEA jest w zapasie w 

księgarni J. M. Himmelblaua w KRA- 

KO (57.8-) 


BEY' Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: "WH 


w KRAKOWIE p. M. Jawornioki i St. Mikucki. 
we Lwowie pp. Konstanty Isklerski, Piotr Milkolasz, Jakób Belsor, 5. Ru- 
okor, Wład. Tepa, aptekarze, p. J. Piepes, St. Marklewiox. 


rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie, 


OSTRZEŻENIE! 


Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nio za 
mieniać Płymu przywrotezego Fr. J. Kwizdy, Jodymie 


bnie nazwanermi wyrobami. 


misćj 


szkodliwych ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 zir. %8 


Štaoya telegraficzna i poczta jp 


Posiada 650 pokoi gościnnych, 3 hotele, 7 publicznych restauraoyj, wspaniały | i 
gmach łaziebny, uposażony we wszelkiego rodzsju kąpiele metodą Schwäriza ogrzewa: | gą 
natryskowe, borowinowe, igllwiowe i gazowe |; 

aptekę ze składem wód mine- | FE 

h. trudniącą się wyrobami żętycy, komysu, pastylek krynio- | EE 
Czytelnie książek I gazot, || 


na wody mineralne (Krynicką i Słotwińską) przyjmuje miejscowy Zarząd zdrojowy > 

(1219-3-3) | 8 

Barankiem* starać się będzie tak doborem | SĘ 
ba Rzględy Szanownych Gości za- 

S SS 
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= CE CEEZELCECH Franciszka Jana Kwizdy, spickarz w Kiorneuburgu | 
“sd f mianowanego przez dwór 
a SAR gm © Jego Cesarskiej Mości Cesarza i Króla 


W kcńcu grudnia 1869 r. byłem w drodze do Damas i udałem się do B 
Jego Eks. Abdelkadera (Imama). którego spostrzegłem zasmuconego, siedzącego $ 
pod swoą wozownią i spozlądającego na swojego słynnego ogiera siwka El. 
Aehhab. Właśnie powrócił tenże z dalekićj wycieczki w pustynie i został przez Ę 
arabskie siodło w najokropniejszy sposób pokaleozonym; puchlina była na | 


bardzo silnego prze- $ 
ciągłego bólu można było rozpoznać. Imam i otaczniący go, nie wiedzieli jak 
temu zaradzić i byli w rozpa zy. Szczęśliwym przypadkiem miałem przy sobie M 
kilka flaszek c. k. uprzyw. płynu przywrotczego, rozcieńczyłem więc takowy we- š 
dług przepisu użycia wodą it zwilżyłem nim kilka szmat płóciennych; potem $ 
poł żyłem je na boląca rozognione miejsra, a powtórzywszy te okłady częścićj, ai 
spostrzegłem, że po upływie dwóch godzin gorączka i rozognienie widocznie | 


TOWARZYSTWO wdzięcznością piersi doniósł, ulubiony koń jego wyzdrowiał zupełnie w prze- @ 
łupkowych łossów |Ẹ 9" czterech dni. > 
ć (Bhiffer - Bruch) Wypełniam miły obowiązek względem Papa, donosząc Panu o tym nowym Ę 


dowodzie doskonałości Pańskiego c. k. wprzyw. płynu przywrotczego, a zara- | 
zem mogę Pana zapewnić, że Pański znakomity wynalazek także na Ws”hodzie 


środek; zarazem ziwiałamiam Pana, że odsyłam do. ministerstwa wojny cesar- 
skiej tureckiej armii sumienne i bardzo korzystne sprawozdanie o niewątpliwych 
(26 


Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- | 


odzanaezonego e. u. wyłąeznym przywiłeżem, z innemi podobnemi lub podo- § 
Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że laażda eżj= 
kieta Kormeuburskiogo Proszku dia bydląć zaopatrzoną jest moim pot= H 
aiiéj wyrażonym podpisem w czerwonej barwie i mąm sobie za obowiązek ogło- W 
Bić, iż znajdują się naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezkutecznych; a nawet jĘ 


DES Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany zeak fa- | 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ułarania, | 


Pilia c. i uprz. gal. Akcyjne Barku 
W KRAKOWIE 


Rynek, róg ulicy Szewskie) na dole, 
udziela (1195-11-) 


ZALICZKI 


na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, 
tudzież na efekta wartościowe, niemniej przyj- 
muje takowe do przechowania. 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizy!. Po- 
Jecenia z prowineyi załatwiają się bezzwłocznie. 


Glodziay czznmości biurowych: ed 9 do 121 
przedpołudnmiem i od 3 do 5 popoładniu. 


2 regla s 


Hipoteczny 


Sniego w Administracyi „CZAŚU*. (1482 2-3) 


Oficyalista ekonomiczny 
zerazem gerzelmiłkk„ posiadający chlu- 
bne Śsiadóctwa, żonaty, poszukuje odpowie- 
dniej posady od 1 lipca 1878 r. w Króle- 
stwie lub Galicyi. Listy przyjmuję pod lit. 
W. O. w Łabnicach p. r. Stepnica w Kró- 
lestwie, albo u Józefa Stachurskiego, ulica 
Floryań ka Nr. 363 w Krakowie. (1528-2-3) 


EKONOM 


w gile wieku, zostający obecnie w jednym 

z większych ma'ątków, mogący Się wyka- 

zać najlepszerci świadectwami — poszukuje 

odpowiedniej posady. — Łaskawe zgłoszenia 

pod lit P- e pcste restante raków. 
(1516-4-6) 


dy S; 
ież | R 


| Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczno- 
ści, że otrzymawszy znaczny skład wszelkich 
krajowych i zagranicznych 
Wód miReralnych 
wyłącznie jestem upoważniony takowe we- 
ug cen miejscowych z doliczeniem frachtu 
sprzedawać. — Zapas wszelkich wód jest na 
składzi6; A te co 14 dni bywają świeżo 
nadsyłane. — Cenniki przesyłam na żądanie. 
N. Traum, 
handel korzenny w Tarnowie, 
plac Kazimierza. 41842-8-4) 
CAREERS EDT OS TT ETTPTESY RAR PORTA X RET 


Zarządca browaru 


z najlepszemi świadectwami (obecnie 7 lat 
na miejscu) posiada 30 letnią praktykę we 
wszystkich rodzajach browarów; urządzał i 
prowadził znaczne browary i fabryki drcżdży 
w Prusiech i Austryi (Wiedeń, Peszt); teraz 


bauk walicjjski dla Handlu 1 Przemysłu w Krakowie 


wydaje Asygmacye kasowe na 


81/40/, z 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
78/, z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 
Meu oz wymiany tegoź Banku zajmuje sig kupnem | sprzedażą ofektó: 
f a włesny rachnneż lub w drodze komigowój. 


4 
g 


Wy: onywa również polecenia zamiejscowa według kursu dziennego 
(53-81-) ibyreksyx. 


<a 
R 


(a chętniej fabrykę drożdży) albo podjąć się 
urząd enia takowych, mi: nowicie ze względu 
na nowy podatek produkcyjny. , Zgłoszenia 


pod zn. J. V 197. (1373-4-) 


Hzlustpów mey (9838-19-20) 


cennik płucien i bielizny 


w języku niemieckim, 100 stronnice przerzio 200 wspania- 
łych rycin zawierzjący, zawiera szczegółowa ceny Wszel- 
kich gstrnków bielizny męskiej, damskiej i 
fla dzieci, towarów płóciennych, kieliz- 
my stołowej, Różkowej i kąpielowej, chu- 
stek do mosa, towarów dzierganych, szir- 
tingów, barchamów, nakryć itd. itd, 


kosztorysy wypraw ślubzych, 
wyprawy dfa nowonarodzonych i mame kę 
znaczenia liter. monogramy i korony itd. - 
Cennik ten ; rzea; łsmy na żądanie opłatnie i darmo. || 
Schostsl & HArtlein w Eledniu, > 
głów:y skład. Kirnthnerstravse 8, filia: Grzb-n Nr. 30. KK = Średek nieszkodliwy niezawierający 
i e |. i preparatów ołowiu > 
zl GEE 7 j farbuja natychmiast kolorem nadanym 
( włosy siwe, Maio kub rude. 
Po jednem z siósowan'u tego środka i to w sposób 
bar prosty, włosy siwa przyjmują stałą 
swoją pier .otną nateralną połyskującą barwę 
bisnå, oiemną sibo ozarną 
taką zupełnie, jaką cię miało przed osiwieniem a 
która nie puszcza ani przez mycie mydłem ani 
w kąpieli parowej, Cena 8 zir. 80 e. 


Oryginalne wschodnie „Mleko różane” 


Karela %ussa 
nadaje skórze natychmiast, nie dopiero po dluźszem 


używaniu 
delikatną bielechną świeżością młodo- 


śol tohnącą ooro 
czego żadnym innym środkiem csięgnąć nie podo- 
bna. Usuwa zmarszczki jako też: wszelkie plamy 
żółte lnb brunatne. -Cena b zł». 90 e. 


PIEGI 


eiamy *ątrobiane. zaskórniee, O- 
pałemie od ełońex, ezeEwoność WA- 
pzy, pryszezyłaf it d. usuwa. 
Weda D.. Tebiaza Eau miraeu= 
leuse amthepheliqueć* 
która niszcząc radykalnie przez wessanie nz groma- 
dzone barwiki tak dalece, że choćby najostrzejsza 
i chropawa skóra, staje się w ciągu jednej nocy 
miękką i delikatną. Cena 1 złr. 50 e. 


Wszystkie te powyżej wyszczególnione kosmetyki 


egzaminowane nauczycielki, towarzyszki, nauczy- 
cielki Fróblowskie, ochmistrzów, wog:le najlepsze 
siły w dziedzinia nauki i wychowania — poleca 
pierwszy i dobrze znany. wiedeński 
zakład guwernantek Mrs Emily Reil- 
sner ‘założony 1860). Obecnie: Stockimeisenplaiz 
Nr. 3 (Stefamsplatz) w Wiedniu. EM Nie Pra- 
terstrasso. MB (1042-8-12) 


Ciagnienie 1 lipces. 


| | Promesy los. m. Wiednia zł. 2: 
Główna wygrana 


Zł. $:o(*| 400.000 zr. 
gF Obie razem ono: aiee Oon. i stempel. we [1879-5-10] 
Hyitral & Go. w Wiednin, Kärnterstrasse 16, eisernes Haus. 


E SO A SN I CSCA PE AETERNI CR AAP 


i stempel 


|| i Promesy kredytowe 


ARA MEEA 


"Darujemy każdemu 


najpotrzebniejsze przybory d» gospodarażwa domowego, jak łyżki A ły- 
seeski, meże i wideiee it. p. 

Otr:ymadiśmy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an- 
gielskiegó Britannia srebra, aby regdarować wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
z Brytannia srebra za małem wynagrodzeniem. frchtu i */, części płacy roboczej. 

Za nadesłaniem należytości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An- 
glii do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne towary 


6 meży z Britannia srobra z angiel stal. ostrzami i 6 takichże wideleów, 


Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2:50, 8; filiżanki po c. 50, 75, 80, 
złr. 1, 140; imbryczki na kawę lub herbatę po złr. 2, 250, 3, 4; świeczniki para złr. 8:50, 
złr. 1050, 14, 20; cukierniczki po złr. 2, 2:80, 4, 5:50, 7; posypywacze cukru po c. 60, 75, 90, 
złr. 1; fłaszeczki ra ocet i oliwę po złr. 250, 3:80, 4:25, 6; maselniczki po cnt. 95, złr. 1:70, 
złr. 2:80, 3:25, 4; lichtarze po 50 c., 65 c., 80 c., 1 złr. i bardzo wiele innych rzeczy. 

i Zarges się szezególłsą uwagę. oś 
ë weezy, trzorki z najlep. Britannia srebra z angiel. stalowemi óstrzami, 6 takichże włdel- 
ców; 6 ciężki:h ładnych £s żelu, 6 takichże łyżeczełz, w gustownem puzderku aksamitnem, 
razem 24 sztuk, które dawniej bez puzderka 13 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem tylso 
6 zix. 40. Przedmioty te są zrobione z najlepszego Britannia srebra i nie dadzą się odróż - 
nić od prawdziwego 13 łat. srebra nawet po 5 lstniem użyciu; przyjmuje się pisemne poręcze- 

nis, iż nie s:zernieią. 
Również obowiązujemy się zwrócić każdemu pieniądze, 


lub zżółkniały. — 
Adres: 


Britannia- Siiberwaaren -Niedorlage 


Wien, Rabenbergerstrasse Nir. i. 


Dr.Siebner;, 


Mitalia Bez medly. Facultät Gesi geweeer Gelune 
bav. e den ethen Rliniten und Mbtheilungen eng 
u. gautfrantteiten b. t. 1. Wiener algem. ftranfen js, 
Mannesschwiiche 
tn fberrajdhenb turzer Belt 
Srnohtetden, Harnröhrenfüfe, fopbiliti(he Gejątoitre ire (zad 
fo veraltete) ohne zu fdhneiben oder gu Orennen sonm * 
Ocuttrantheiten, Bofutienen, Berengewzngen, 


Frauenkrankheitem 
al8 : Gebirmutterleiden, Blutungen, nod fo M je unb 
bösartigen weiten IMĘ opne Fotgetvet unb Beruf! 
Deutsche Correspondenz. Nur honorirte Briefe 
werden beantwortet. (1356-8-) 
Wien, Stadt, Rothenthurmstrasse 865. 
Ordinirt täglich von 9 bis 5 Uhr. 


zczerniały 
1156-7-12) 


jeżeliby te przedmioty 
( 


FABRIKZEICHEN 


„ORFEVRERIE CHRISTOFLE; 


ua w Wiedniu, Heinriehshot 0, Opernring. 


Zawsze dążąc do wydoskonal: nia naszych wyrobów i ulepszenia gatunku tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi metalu zwa- 
nego „Alfonidu* i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze sztuóce, które wszystkie na białym metalu są 
posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczone będą nazwą „„UVhristofie 


Btestecke* i następnemi stemplami. i (1295-6-) 
| Christofie & Co. 


dm m z aa 


j 
ZB 
A 


pragnie objąć ki+ronek większego | rowaru 


rzyjmeja Haasenstein & Vogler, Wien, 


Guwernamtki, 


zadarmo. TĘ są pod zaręczeniem zdrowiu nieszkodliwe. = 
6 ryżeł z Britannia srebra, 6 takichie kyżeczeks, razem 12, kosztowały dawniej 6 złr., Jedyny skład ich posiada tylko sam wynalazoa ~ 
teraz wmzem . e . - 2.85 KAROL RUSS. k 


runki i ceny są umiarkowane z rękojmią dziesię. Wyrabiavy przez Pana c k uvrzywil. płyn przywrotczy dla koni kazałem aem E taj Adres: Harl Russ Apotheker und 

i : . DEC 5 ý , kosztowały daw 9 złr. teraz razem „ 8:40 -< ; 

opus. A c (1078-16-24) ||] używać podczas moich długich podróży przez arabskie i azyatyckie pustynie 1 cehechelka a SCAR OBY | NOŁOWIENCZNORONIEK Oz a 1:30 Chomiyerin muma Henry. Wa 
okrycie tekturą ogniotrwałą nie przenosi kosz- z najlepszym skutkiem u styranych i omdlałych z podróży kont. Wypsłniam węc B 1 ehochim ciężka z najlepsz. Britannia srebra, dawniej 4 złr., seraz . . . -~ 1:80 sehgacse Nr. 8> (935-12-12) 


8 OZAB + Niedzieli 23 Ozerwoa 1878, 


Kilka cetnarów ES AWEEENEC Wy?awnictwo FTAUEWCEGO OLCELBRANDA w Warszawie. 


Pod nową redakcyą zupełnie przekształcony 


Wacław Głowacki Medyk zi 


3 A i ł ieŚcie 
narożnia jednopiętrowa jubiler uczyciela domowego na wsi lu» w mieście 
przy ul. Topolowej i Rakowickiej pod L.111 Gm.Vl a > i ; ; na czas wakacyj pod skromnemi warunkami. 
starych gazel wraz z SklepE oraz placem shior y g Q || || 0WS 7, © 6 M W: W KRAKOWIE Ri unor GRODZKIEJ | Ades: J. SS., Collegium phisis 
aym d bed jest za przystQpną can a: f P sz a z S 
sprzedzmia, — Wiadomość u Właściciela na miejsco Skład towarów złotych, srebrnych | 777% $irików ( ) 


fest do sprzedamia w Ad- 


I różnych kosztowności 
minietracył „Czasu 


po cenach najumiarkowzńszych. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia i reparacyć, Za- 
kupuje kosztowne kamienie, złoto i srebro, oraz 
i wszelkie zamiany. 1769 5-6) 


2 wolnej ręki do sprzedania 
w zupełnie d'brym stanie: moblo, obrazy 
olejne: 1.sztychy, „książki naukowo, 02- 
czynia miedziane, w domu pod Nr. 122 
przy ulicy Kanoniczej.- Czas sprzedaży 
w każdy dzień robrczy od godz. 9—12 rano 
i od 3-7 popoładniu. (1565-2-3) 


Dr. STREAN GRUDZIŃSKI 


obrońca 
w sprawach karnych 
mieszka przy ulicy Braekiej L. 
153/4 (dom Wgo Brzezińskiego) 
„pod białą głową”. (1568 2-3) 


Dwie stancye 


są do wynsjęcia od 1 Lipca przy 


(za „Ogrodeni Strzeleckim"). - (18106-6) 
Świeży iranspori. 


KAPELUSAY PARYSKICH 


po amiarkowanmysi oenmnala 


fw hotelu Krakowskim Nr. 6. 
[1268 25-]. 


Chléb zdrowia. 


Na wielostronne żądanie rozpoczęła 
wypiek: ć tenże chleb płekarnia Diu- 
goszewskisgo przy ulicy Sz wskiej 
Nr. 216, przyczemm zwraca Uwzgę ra 
regale warszawskie i białe 
pieczywo, poleczjąe się łaskawym 
względem Szanownej Pubiiczności 
(1519-3-3) 


Bom z ogrodem 


przy ulicy Krupniczej pod Nr. 10 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Wia- 
domość ra miejscu. (1521-3-3) 


Do Salonu Mód 
przy ul. Szewskiej pod L. 209, 1. pięt. 
nadszedł świeży transport kapelu- 
szy paryskich. Przyjmują się także 
suknie do roboty od 5—10 złr. (1564-2-3) 

Kiememntyma Chojecka, 


Pracownia sukien damskich 


Rynek główny, wprost kościoła ś, Woj: 
ciecha L. 48, gdzie sklep Wgo Fenza. 

Wszelkie zamówienia Szanow. Pań 
wykonywane będą starannie z nale- 
żną wytwornością, czy to według naj- 
świeższych wzorów paryskich, czy 
własnego pomysłu. (1350-5-6) 

Aleksandra Zamoyska. 


Harienbad.| 
Dr. Med. Zygmunt Dobieszewski 


jak lat ubiegłych, udziela porady lekarskiej w jọ- 
zyku polskim, przęzecały sezon kąpielowy. Leczy 
przytem elektrycznością. Mieszka w domu własnym 
p. n Villa- Dobieszewski. 
|, 7 (dawniej „Gódólló*) 


Pismo ilustrowane wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone. 


Wydawca nowy.wierny przyjęty względem ogółu zobowiązaniom, postarał sig o piersszorzędnie 
siły literackie i artystyczne. Tygodnik powszechny pod nowa; redakcyą zupełnie przekształcony, 
w pełnym jest rozwoju i wszelkim potrzebom i wymaganiom czasu odpowiadk; odznadźsją go też pówne 
odrębności i pismo to czynią prawdziwie użytecznóm i przyjemnóm. W kwartale 2em pomieszczóno 
prace niepospolitój wartości: wspomnimy tylko o kilku, jsk: RAAD ga Ve 

Haszewskiego Kazimierza ,,7 życia poety (Krasiński i Mickiówicz), — Miraa 
szewskiego J. I. „Z dziennika starego dziada. Prawdziwa to perła literatury z lat 
ostatnich, — „„Weatr i dramat w Warszawie", — „tiościół w obee cywilizacyi.*— s Hti- 
ka uwag 0 odczytach Spasowiczać—,,7 księgi Przyrośły.ś „Notatki literackie“, itp. 

Redakcya Tygodnika w nsilnej nadal prasy ustawsó nie będzie. Prócz “tworów w dalszym ciągu 
drukować się mających. jak OPES WYSTAWY POWSZECHNEJ WW PARYŻU i styn- 
nego na cały świat romansu Spielhagena „NATURY ZAGADKOWE‘, pomie- 
szczać zacznie niebawem: 


Autora Kłopotów Starego Komendanta: | H v/ a r n e E W i A 
STARY WETERAN. krotochwila w 3-ch aktach, 


A Edwarda Lubowskiego. 


Z 491% A OBRAZKI Z PRZYRODY 


Powieść szkicowane przez 
p. Marezse (forzkowskiej). KAZIMIERZA LANGIEGO. 


Nadto prace historyczne Gtruszeckiego, Weinerta i innych. Z artystycznych pojawiają 
sig: Andriollego, GłTębockiego, H essaia, Eipińskiego. Perla, Pillatego i innych. 

Oto streszczenis działalności nowej redakcyi i nowego wydawcy, którzy pragrą zjednać znaczne 
koło czytelników i czynnie dowieść podjętego zadania TER 

Z pozostatych po é. p. nieodfałowanym Jal, Bartoszewiczu Tygodnik w krotce pomieści 
wyjątek z obszernego dzieła: Anna Jagiellonka. 


Redakcya i ekspedycya główna w księgarni podpisanego wsdawcy W Warszawie. 
Maurycy Orgelbrand 
naprzeciw posągu Kopernika. 


Prontmerałę przyjmują wszystkie księgarnie w krajn i za granicą, © | | lulicy Św. Jana pod Nr. 313 za ce- 
Cesarstwie Austrgackism we Lwowie skład główny n Gubrynowicza i Schmidta. Cena kwar- 7 “alni ŻA kocmawie wał 
talna złr. 3, na prowinoyi z przesyłka pocztową złr. 3 cent. 80. i nę EWATESINIS ZIF. amże Jes 


W Krakowie skład główny u D E. Friedleina, kwàrtal. złr. 2 cent. 75, na prowineji z prze: | gg: cya. i sk każdego czasu 
syłką pocztową złt. 8 Gent. 50. i ; (1487-1-2) aran y: Ę B lep 5 
$ „ |do wynajecia za cenę 45 złr. kwar- 


€ i e "ij 5 talnie. Wiadomość na Í piętrze u|. 
Goo ©©-©< właściciela, (1479 3-6) 
zA z" "s | i ój boro gkład 
0 BE, AU M BU HB z 71 D H W przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 279, MB AWZ i taztemko” 
; > fi poleca wielki wybór pieców krajowych i za: |wycla po najumiarkowańszych cenach. 


ĝi b dobrego urodzenia i wychowania, śre- 
88 A dniego swieku „/ zdelga ʻi pracowita, J 


poszukuje zarz umies czenia do zarządu gospodar- 
stwa domu, lub do towarzystea i pialęgnowania 
osób starszych, do robót, ręcznych, albo też „do 
nadzoru dzieci. Biiższa, wiadomeść przy. plaou św. 3 
Krzyża pod L. 408 w mieszkaniu:p. Fischerowe i 
na dole wrpodwórzu.. (1562 2:8 l 


Dr. JULIUSA SOKAL, 


obrońca w sprawach karnych 


ul. Sławkońska Nr. 478. 


(1455-3 3) 


Dr. Zdzisław Mieszkowski 


zamieszkały w Warszawie, wyjeżdża 
w dniu 20 czerwca na Rezon letni 
do Szczawnicy. Będzie przyj- 
mował chorych wyłącznie z cierpie- 
ciami gardła (Laryngoseopia) od go- 
dziny 9—10 zrana, z iunemi zaś 0 
4—6 popołudniu. (1127-6-6) 


bwieszczenie. 
L. 539. (1488) 


Na podanie p. Wincentego Kirch- 
mayera de pr.27g0 maja 1878 roku 
L. 15127 względem „ukończenia u: 
padłości, na mają'ek jego ogłoszo- 
nej, ugoda przymusową, zwołuje się 
w myśl przepisu $ 214 ustawy kon- 
kursowej, ©gólme Zgroma- 
dzenie wierzycieli keon- 
kursowych ma dzień AOQgo 
lipca 1878 r. o godz. 10 przed 
połudriem pa posiedzenie w gmachu 
e. k Sądu krajowego w Krakowie 
w sali pod Nr. 8 odbyć się mające, 
w celu przeprowadzenia rozprawy 
w powyższym względzie i powzię- 
cia uchwały. 

Projekt ugody może być u zarząd- 
cy masy konkursowej przejrzany. 


Kraków dnia 17 czerwca 1878 r. 
. Pegowski, 


| 0. k, radca Sądu krajowego jako 
(1488) komisarz konkursowy. 


„b powod słabości: Zdrowia 
jest do sprzedania z wolnej 
ręki NAsgazym drebiszgewy, 
znany od: wielu lat, znajdujący się w głó 
wiem miejscu handlowem miasta. Wiado- 
mość pod adresem: Kraków, paste re- 
stante, 120, franco. (1572-1-2) 


BM 


a fabrykant kapeluszy słomkowyete: 
Sklad DIGGÓW kallowych. w Krókowie, ul. Floryańska Ak = 


a 


i 
E 


W KR AKOWIE ty | granicznych; można je każdego czaeu wi | Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa= 


Ph | dzieć już pobita. Zarazem pe dejmnję MIR, BRA MASE pry 

Ą Gaia À AE isio werëlkich zamówień na p'ece saskie. bor- j ŁOWSZyCh moc. e kwiaty, p 
wypłaca od dnia dzisiejszego wylosowane listy zasta- S$ tio i WOCUSNA ŻA dobry towar i do |i spinki są do nabycia tak w fabejea 
wne Towarzystwa Kredytowego Ziem- ü A 
skiego we Lwowie i kupony tychże listów zasta- 


kładrą robctę ręczę. 1563 2-5) |w Krakowie, jakoteż w jego składzie LTR 
7 Boi Mion iiki ) Münizera w Wiedniu, Mariahilf Nr. 69. 
wnych, płatne d, 30 czerwca b. r. bez najmniejszego | 
odtrącenia eskontu. 


(858-23 26) 
Tenże kantor kupuje i sprzedaje wszelkie obligacfe państwowe, 


SYRUP 
akeye, losy, monety it p. 


sosnovo-balsamicano-ziolowy: 
Q) NA ŻĄDANIE PRZESYŁA JE ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. _ Aleks, Mańkowskiego 
0 Polecenia z prowinoy! nskuteczułają się jaknajrychiej 


Wasienie 


Rzepy pastewnej 


ściernianki (Stoppel: übensamen) je» 
dem litr po f'ziłr. w. a. poleca 


J. Bulsiewicz w Bochni. 
(1529-1 20) 


LE. Podgórski || 
p kotları w Krakowie H 
A| przy ulicy Zwierzynieckiej pod L. 34 
W |ma gotowe na składzie haceynia 
cz|khtchenne i różne wyroby 
y |z miedzi. (1267-6-6) 


Pięta posiadłość zenska, 
87, mili od Krakowa, kompletnię urządzona, 
jest do sprzedania lub. do zamiany na. 
kamienicę w Krakowie. Posiadłuść ta skła- 
da sig z 60 morgów głeby'pszennej, wyboro- 


+ rzez pp.lekafzy wypróbowany środek we wszel- E 
ich uporczywych katarach, długotrwały. Ba 


È 


at 


wych łąk, ogrodu owocowego, warzywnego i e; A ; AR MR TIR zapaleniu kanału ód- M 

i kwiatowego; dom mieszkalny oraz budynki |, W, domu tym, położonym w śród lasu, przy plaou pod warnakami najprzystępniejszemi. i Bilińska, e riaan i © Pozedmie. płucowój. 
gospodarskie nowe, zasiewy i inwentarze w oda wota ohet apea KNR Ą a Emska, w koklilszt. Skuteczność potwierdzają pei 
zupełaym komplecie. — Bliższa wiadomość mieszczenie, na różne ceny, oraz kuchnię polską. Kraków duis 22 czerwca 1878 r. (1489 1-3) cy Franzenshadzka, wiadectwa i bodzigk oe te R. ih 
w handlu H. Fritscha na małym Rynku lub (1454-7.8) Z: od : Sh ky M BB Priedriokshalisr, eaaa lady utrzymują pp. aptekarza: Jk 


poste rostante Kraków, B. D. 124, 
; (1571-1-5) 


Ważne dia kudujących! 


Bleche cynkową ze słyn- 
nej fabryki Ruffer & Comp.; 

Pape prawdziwą berlińską, do 
pokrywania dachów, najlepszego wy- 
robu; oraz 

Posadzki różnego rodzsju, do- 
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo- 
wego parą suszonego; — sprzedaję 


Giesshiibler, w Nirakowie WW. Siedyk, pod Ba- 
rnutiem; wo Lwowie K. Miko ach} w.Czer- 
Gleichenberska, niowcach W. Beldowicz; W Warszawie R. Sk 


, Huryadi Jan887, charzewski; w Wilnie P. Grnżewski; W wao | 


3 l Aniu J. Weis. Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
ce X Ę Fr. Eder; oraz do nabzcia w Gslicyi prawie 
arlsbadzNa, 


Fi w każdćj aptece na prowincji. (983 5-6) 
ROA 1 YYYY RARE 
amota, | Wyższy urzędnik gospodarczy! 


Szozawstoka, | LA taki poszukuję od: PR JAA | 
4 atej posady w wiọsaz jatku. Ą 
kę a s AA SRK, dhisie (więcej zaś Ne ddstałećzoą 
10 


J 5 
| atawaka” ieogranizenie w prowadzeniu gospodarstwa ucz- 
oglostowska Z dE i dzenia: aj: Obrenie w wie- 
IL A 


Dwa letnie mieszkania 


w Bielanach jedno większe, drugie nniei-| | 
sze, w miojgscu zwanem „browar“ u stóp 

góry klasztornej, jest każdego czasu do wy 
najęcie. Biższa wiadomość w klasztorze XX 
Kamedułów. (1566-2 3) 


LOKAL 


wiżsmego wyrobu 


nieprześcigaionej i znanej trwałości, polecam jako nzjiepszy i najtańszy | | 
środek do zapuszczenia nowych i starych podłóg, tak z drz.wa twardego 
jag i miękiego. 


Kadnnz 


Masta jest w kólórach ; jasioywym, orzech tantyemg z czystego dochodu, natom'ast żądam 


machoniowym,.i: kezbarwną w pudełkach po 1/, i 1 kilogr. i można kezpie; 


- B 


na 
z 2 : i SIARA RA ta O e TET i ludzkiego obcho 
w drodze komisowej po umiarkowa- pierwszorzedią kawiarnię ; REJ kk: i ciwego „obehnat alb. omea T bye 
cznie z łatwością pocztą sprowadzać. ; i (1484-1 2 (1186-8-8) kn40 lat, przez 221a gopa u: odu keto Bati | 
nych cenąch fabrycznych. (1515 1-18)| F} ) enion 'madohodzi co. tydzień z najświeższego czer- Kaki ufójcm AAA jako.wfd | 


Powyżej wymienionej masy 4 także nabyć 'u ppivBit. Fuchsa 
i St. Felntucha w Krakowie, ©. Miildnera 1 Śp. w Tarmówi. 
©. T. Wickler we Lwowie. 


składający się z 12 ubikacyj na lem 
piętrze przy Rynku Nr. 35, Linia AB. 
jest do wynajęcia. Bchody 
wprost m ulłsy wyłącznie 
do kawiasmi prowadzące | oaza 
będą wediug gustu zajmującego wy-|R | a. 7 
konane. Szczegóły w kantorze dol- |] : 
nych Młynów przy ulicy Krupniczej. | 

| (1464-9 9) > 


NMinurycy Langreck 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14. 


$ pania do głównego składu B ke ospodarsfwa 220p mojeo Wera 

5 RAE R cdnego z najbogatszych fabrykantów ou - 

$ W. Goldwass era Węgier) z uprawą buraków cnkrowych, wyrobem 

Krakowie, Rynek głó: Nr. 44 spirytnsu , jestem jrż 5 lat O skutecznej działal- 

ve HR. ynek główny INT. ności mojej, jako gospodarz wiejski, mogę się wy- 

pod złotym orlem“. ksać Wysokiej Szlechcie najlepszemi poleceniami j 

| meat: 5 n SCE 3 odi świadectwami. — Łaskawe oferty znacz. Nh. ©. f 
BG" Przesyłki na prowincją jak naj- Sy przyjmują Hizasenatein d Vogler 
punktualniej uskuteczniają się. w Wiedniu. (1377-3 3) 


Kapiele solankowe zawierające jod i brom 
Kónigsdorff-Jastrzemb 


Kąpiele solankowe otwarte 15 maja, I Zgęszezona 80- 
|| i parówe, natryski, i Ji: ii lanka, 
gerwatki, wszelkie į Tani, zdrowy i przyjemny pobyt. — z 

rodzaje innych wód | Nowo urządzone z wsżelką wygodą. — wody mineralne 
„ migóralnych , przy- Wsraniały, park i ogród, doskonała tegorocznego napeł- 


B 


Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania 


Weblo po umiarkowanej cenie. Rynek 


Kleparski Nr. 86, I piętro w podworcu. 
(1587-2-2) 


TOWARY GUMOWE 


wszelkiego rodzaju 
rozsyła za zaliczkę {946-1085} 
J.N. Schmeidler, fabryka gumy 
| w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 


Fabryka przenośnych lodowni 


Ai WOS PODOLE BEŻ ŚPADACY KEG TE Z prast 


Hertmanna 


PLYN DO TETRA owadów © 


dla Austryt i Francyt ochroniony przywilejem. , 
Dotychczes nieprześcigniony, miezrównnny i 
uzmamy przeciw wszelkim owadom, szczególniej pluskwom. 
Tylko te flaszki rą prawdziwe, które mają wypalona powyż- 
szą winiety z naszym własnym podpisem i firmą. 
Nesze nowe c. k. bpirzyw. wstezykawiki, napełnione 
prew? ziwy irosżkiem perskim, polecamy usilnie, po- 
„nieważ w użyciu okazały sig bardzo skutecznemi. 


|aSRTNANM NITE Właściciele przywileju 


Najnowsze $$ 0. X. upryw. ||. 
MATERACE| 
 awijame 

z jrezulatorem i wentylacją; takowe: dla 


zdrowia i wygody przewyższają 
wszolkię dotychczis nżywana, szczególnie sý 


w Wiedniu, Stadt, Riickerstrąsseę Nre.AQOe.-nówv: 


BĘ CH 
Kosza, W. A 
1806534 Ni 6-1-6) | 


W. Fen 


tad W Krakowie 


do nabzcia u pp. 
"opipo ;0Ś8:,B 


a, J. F. Fischera, Te Janigi, J 


inżyniera Franciszka Bollingera || prz soh i. dzieci | B spadkobierców. j noorie MA 0. $ syg stajni ? 
goiera, Prana, Boli lager a |esiycno dia Goh i Gd. Się este eirp ych, poj, | anka zje, gni aja: | "zag 
poleca swoje nznane za najlepiej wykonane, ten nowy system szczógólność dla | Lekatze: Dr. "Welzsonber lekarz i gotowe do 
1!) medalem odznaczone | hayay sklad dia Galicyi we fadeyóę pó- dzieci. kąpielowy, Dr. Faupel. rozayłki. 


ścieli Hz. Majała w Krakowie, 

Rynek główny linia A. B. Nr. 85, Cenniki: 

z ilustracyami i opisem ma Żądanie franco. 
| (1478-3-36) 


-Dre Kięgowa Augsburgska Esencya życia 
uznana za najskuteczniejszy ćrodex we febrze, jak równie i w cierpieniach 
iwa sw, „Żołądkowych i.kiszkowych, zaajd je się na składach : 
w Krakowie w arteco W. Rodyka i u M. Jawornickiego kup.; we LWO- 
WIE u J. Beisera, P. Mikelasza i Z. Rutkera aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w apteca A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J. Schsittera i Sp.; 


w TARNOPOLU w sytece F. Jamrogiewicze; w CZERNIOWCACH w aptace F. Go- 
lichowskiego. (1481-1 8; 


dhA ? TR 
do piwa, wody, 'talska; 
masła, surowego migs, 
chłodniki do potraw dla 
REAR tai 
m o robienia lo- 
dów, zbiorniki do lodów, 
kompletne urządzenia 


sil | us Bzynkowe, (740-14-15) 


Z awerca kolei Potrewitź (c. k. kolej Północna) fa i 
|gedziny, z Rybnika (kelej Gi miraka) 27. gedet, r 
jazdy. Wezy meżna mité na sbu Btacysch. Tanie i do" 
bro mieszkania wskaże majchętniej 


ZARZĄD KĄPIELOWY 
(1336-6 6) von Grecling 


NS Wielki pożar w Lincom, Z8 


który zniszczył zupełnie wszelkie zabudowania fabryczne, machiny i t. d. Pierwszego Towarz. fabrycz. 
amgiels. Britannia srebra, powoduje tekowe do zupełnego rozwiązania, ponieważ wzniesienie tego olbrzy- 
miego zakładu kos'towałoby bardzo znaczne sumy. Celem szybkiego likwidowania, gdy także brak 
odpowiednich lokalów, przysłaną została wielka czgść uratowanych z ognia towarów do podpisanego 
składu z poleceniem, aby je za jakąbądź cenę sprzedać, a raczej prawie rozdarówać aby po- 
mimo ogromnej szkody odzyskać przynajmniej małą część surowego materyału. ab 
Tylko zx BE" 6 ztr. 95 c. -@ jako zaledwie połowę wartości smej płacy robotnira, otfzyma 
każdy następne niezbędne przybory gospodarskie z najlepszego ciężkiego Brytannia srebra; jestto jedyny 


Patent. story do spuszezańją 


najłeprzej konstrukoyi, gustownie i bardzo trwale 
zrobiene, metr [|] po 3 zir. z 3-letniem poręczeniem; 
odsyłka za zaliczką, wzory i cenniki ns-żądanie 
opłatnie. -(1334-21-50) 
sd. Pesterreicner 
o. k. upra fsbryka wyrobów drewnianych 
w Ńkoczowie w Bzląsku austryac. 


kurki pieniące najnow- 
tia szej konstrukcji. 

Illnstrowane cenniki darmo. 

Adres: An die Kańbrika-Niederlage, 

Wiem, Wieden, Hicumiithigasse Nx. 2. 


Wyłączny skład 


Lopu i Papy dachowej Rudolf Fuchs 


Dra PIERRE 


nie czerniejący metal, za 09 poręcza SiĘ. 


>. Wszystkie te wymienione bardzo pięknie zrobione przedmioty z Britannia srebra 38 sztuk koss- 
tują razem. tylko G.złr. BB c. wyłącznie u ka A eng ; 1 PAY 

Brstes englisches Britanniasilborwaaren Depot Wien, Stadt, Postgass 24. 

Ponieważ te przedmioty w Wiedniu bardzo szybko odchodzą, przeto zamówienia z pro-. 

wincyi za zaliczkę lub nadesłaniem pieniędzy mogą być: tylko * „krótki czas” ne" 


RSE CT : Odpowiedzialny rządoa drukarni Jósef Zakociński, 


i i ; AMS Mya EEU TEEN R m fakultetu cz | , pięk. noży z Britanni „etal. ostu | 1 cięż hl Britannia srebra, 
(yli tektury ogniotrwałe) na Ka-| _ fabrTkn( DÓWOŻÓW etu medycznego w Paryżu | ynie wia siine wór | bed pie Benano 0, 0700,” 
ków i Galicyę, utrzymuje i sprzedaje ar | 8, la. Placu Opery W Paryżu. ; zain gatunek, EENT aranin E iankS 

R _Po. cenach fabrycznych BY ||] | | A BE E A] Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. ać o J nych łyżeczek „7 7 1 piękne sitko do herbaty ° x  » a 
„Boman Silberbach ; żę” ciężką chochelkę saa »  |38 sztuk. (1510-2-6) 
CG »  |ma powozy w różnych kształ- F 


MEDAL ZASŁUGI przyznany EboKtórowi PIERRE: a wystaz 
wie wiedeńskiéj, najwyższa nagroda przyznańa tym środkom toaletowym 


Skład materyałów budowlan ró "PE 
ul. Sławkowskiej i Ahani chao paitan ARA: cenach 
o a [183855] cue , |do sprzedania. (1273-15-26) 


